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numeru: 
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'Przeci IW agitacyi 


marek polskich 
miesięcznie 


+" Wysoki Sejmie! Przed kilku dniami ukazała 
*ię w pismach i została, odczytana po kościołacu 
pdezwa episkopatu polskiego w sprawie małżeń- 
skiej, mianowicie przeciwko roawadom, przeciw 
ko małżeństwom mieszanym i przeciwko ótu» 
hom cywilnym. Nie będę zagiębiał się w meri- 
| tum tego listu pasterskiego i nie będę zastana 
| wiał się nad takiemi kwiatkami erudycyj bisku.- 
| piej. jak to. że Rzym starożytny upadł dlatego, 
że nie podkreślał w należytym giopniu niero- 
zerwalności małżeństwa; ala natomiast zwraca 
aiwagę Wysokiego Sejmu na ustęp ostatni listu. 
mianowicie na tę część. gdzie biskupi wzywają 
| lu bowców, aby břali od kandydatów na posłów 
ążące zohowiązania, ża w przyszłym Sejmie 
inie będą głosowali ani za roezwodami, ani za mał 
zeństwami mieszańójmi, ani też za ślubami cy- 
pwilnymi. Nie wchodzące w medium sprawy, Zzwrx 
jaam uwaga na. formalna stronę listu. Po pierwsze 
est to 
akt antykonstytuwyjny, 

po "art. "20 kaw stytucyi” kategorycznie taksie 
drania wiążących zobowiązań ze strony wybor 
„ców przez posia. Żobowrizauia wiążące są nie. 
jdopuszczaine.. Tymczasem episkopat polski 
twbrew konstytucyi wzywą. dr aktu amtykonsaty. 
jucy jnego, 
| Nie dziwię się bóskwam: episkojat polski i 
kler polski ogłosii xomstriucyę Rzeczypospolitej 
polskiej za pogańską i wezwał do walki w kon- 
gtytucyą. Mam „Przegląd Powszechny”. organ 
jezuity księdya Urbana, który strestczając wy, 
, niki zjazdu katolickiego w Warszawie Wwe wrze- 

Biniu r, ub., powiada, że treścią tego zjazdu było 
letwierdzenie, że konStylntcya jest obea chrześci. 
jańskiemu duchowi i tchnie religijnym agnosty- 
| tyzmem i indyierentyzmem |zasadą, że ostatnie 
, przyczyny są. niepoznawalne i omojętnością. reli- 
pijną, — przyp: Red.) W tan sposób — powiada 
ike. Urban — kościół | wolność jego wciąż są 
$ ijeszcze zagiawznna przez pogańską — prosze ZAró 
cić uwagę — koncepeyę wszechwładzy państwe. 
*'Nie można się więc dziwić temu stanowisku ©- 
| piskopatu, aie należy Biwierdzić, że akt episko 
| patu jest aktem antykonstytucyjnym. 

Po drugie ów list biskupi wzywa, adelisy (pań - 
| atwo podporządkowała się. lub, żeby kandydaci 
| na posłów posdporządkowsłi się prawe 
nyn, Otóż j: zwracem uwagę. że Wysoki Sejm 
i państwo polskie nie może uznąć tej suprema 
cyi (przewagi) prawa kościelnego nad państwo- 
wem. Wepóbezesni prawniey, jak Jelinek, stwier 
| dzają, że właściwie kancopcys klerykalnago pań 
| stwa prowadzi du 
zupełnego nmiecztwienia panstwa  świeskiogo, 
„Siwięrdzoco. de j nki biskupów polskich istotnie 
Ugży do uniewiwienia samodziciności państwa. 
M każdym iniu zacwodzą fakiy. kitre świad: 
| tag, dotdinie. e interesy ileru nie leżą w jednej 
i błaszceydnie u die rósurni paistva polskiego, 
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Kraków, poniedzialek 3 


kościel- - 


| Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej 


A ies codziennie o godz. 6 rano z o RE dni POW” 


i przedwyborczej 


biskupów 


wowa posia Czapińskiego wygłoszona na posiedzeniu Sejmu z 30 marca 
. garnizonowym w dniu uroczystym byłe przemó- 


wienie skierowane przeciwko Naczelnikowi pań: 
stwa. Oto mam przed sobą „Nowy Głos Poleski”, 
organ bynajmniej nie secyalistyczny, który 
stwierdza, ġo jakiś tam ksiądz Markiewicz nie 
zawahał się porównać Naczelnika państwa da 
komunistów i wrogów państwa, | 

Należy także stwierdzić, że niektówe organa 
państwowości naszej, między innemi niektóre 
organa wojskowości polskiej. poddają się temu 
terorówi, tej presyi ze strony kieru.: Pozwolę 80- 
bie na jedną. chociażby ilusiracyg, Oto panowie 
koledzy widzą tu bilet wstępu na wykład o dw 
szy ludzkiej arcypasterza Józefa  Sebastyana. 


Deiczara, a Ra drugiej stronie widnieje urzędo«. 


wa pieczątka dowództwa okTęgn korpusų prze: 
mytkiego. W taki sposób zmusza sią wojsko- 
wych. do uczęszczania na odczyty religijne, 
Wysoii Sejmie! Każdemu wolno urspdrać ade 
ezytv, jakie chce i każdemu . wolno Uczpszrzać 


ws ie odczyty, ale używać dyscypliny wojsko- 
n. M SSR, sel. aug" Bitwa AO 802 SZKZĄCIA 


na których jak pokazują takta z 19 
Eidg rzęgto rozlegsją Się słowa, skiera 
Naczelnemu rępriezontaniowi tej 
ter ję proszę panów jest. nie, ma 


na mdozi 
Thani, 
wane przeciw 
wojskowości, 
miejscu. 

Marszałek: P ET mówcy uwagę, że eges 
jego przeznówienia już upłynął. 

Tow, Gzapiński: W tej chwili skończę (wrza- 

waj. Wreszcie, Wysoki Sejmie, punkt trzeci. Nie 
ulega watpliwości, że nie zaszedł w. życiu Polski 
iakt żaden. kióryby bezpośrednio wywołał list 
biskupi Jak mnie informowali reprezentanci 
kornisyi kodyfikacyjnej, nai porządku dziennym 
bynajmniej nie stoi ani sprawa rozwodów, ani 
sprawa prawa maiżeńskiego wogóls i zachodzi 
pytanie, dlaczego właśnię ten list biskupi został 
wydany. (Głos: Bo im się tak podobało), Co spor 
wadowało go, skoro w rozwoju wypadków nie za 
ało nie, coby go mogło spowodować? Nie mamy 
kadmego wyjaśnienia oprócz tego, że jest to ` 

akt przedwykorczy, 

akirowany w imię określonych interesów par- 
tyjnych przeciwko pewnym pariyom w Polsce. 
W ten sposób, Wysoki Sejmie, nadużywa Się ha- 
sęł religijnych, nadużywa się pierwiastka reli- 
gijnego w służbie partyjnej. My nie wcaodzimy, 
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powiadam raz jeszcze, w meritum tego listu, ale 
skoro z» hasel religijnych robi się służbę, robi 
się narzędzie partyjne, musimy zwrócić uwagę 
na niebezpieczeństwo iego procederu dla calego 
społeczeństwa w Polsce. (Marszałek dzwoni), 
Marszałek (dzwoni); Czas pana się skończył. 
Tow. Czapiński; Kończę, panie marszałku. Po- 
żwolę sobie zwrócić uwagę księżom naszego Sej- 
mu, że nie tak dawno papież Benedykt XV we- 
zwał duchowieństwo polskie, ażeby hamowśło 


"się w swoich zapędach politycznych. Tymczasem 


oto episkopat polski daje pierwszy przykład, 
iak nadużywa się haseł religijnych w służbie 
pawiyjnej, w służbie klasowej, 

Mam nadzieję, że Wysoki Sejm nie zechce to- 
lerować podobnego teroru ze strony episkopatu 
polskiego. Tak, jak nie chcemy w Polsce rządów 
sowietów czerwonych, tak nie chcemy 

rządu Sowietów biskupich. 

I dlatego, Wysoki Sejmie. mam nadzieję, że 
większość wypowie się za moim wnioskem, któ 
rv powiada: 

„Wzywa się rząd, ażeby się porozumiał z naj. 
wyższymi reprezentantami hierarchii kościelnej 
w tym celu, ażeby w dalszym ciągu nie nadużyż 
wano haseł religijnych dla celów politycznych". 


Komisya dla Slaska cieszyńskiego 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*%). Dnia 7 kwie- 
fia zbierze się w „Warszawie komisya paryta- 
tywna dla Sląska cieszyńskiego. Przewodniczącym 
komisyi jest poseł prof. Halban. Komisya, w skład 
której wchodzą przedstawiciele poszczególnych mł- 
nisterstw, uda się na Sląsk. 


Zmiana taryfy inseratowej „Naprzodu“. 


Żawiadamiamy P. T. Klientów jak również Biura Ogło: 
szeń, iż z powodu nowych znacznych kosztów druku, pa: 
zmuszone jest 
zmienić tarytę ogłoszeń md oma 7 kwietnia b: T- 
w sposób następujący : 


Jednostką mierniczą jest milimetr, 
Ogłoszenia zwykłe 25 Mp. za 1 mm 
Nadesłane „ a „ 65 , „lą 
Kromka „1. e or SOE. -.. I b 
Przed tekstem „ „120 „ „1, 
Drobne za słowo , 20 
Najmniejsze ogłoszenie drobne 200 Mp, 

Układ tabelaryczny i liczbowy o 20°/0 wyższy. 


P. T. Biura Ogłoszeń korzystają z dotychcza” 
sowych opustów. 
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Zgon ex-cesarza Karola 


Londyn. (PAT). Biuro Reutera donosi z Funchal: Były cesarz Karol zmarł. 
Endecya „oczyszcza“ się z przestarzałych 
| przywódców ` 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu*). „Przegląd 
Wieczorny* przynasi seusacy,ną wiadomość, że 
niedawno odby: się zjazd kra owy endecyi, na 
którym po:taaowiono poddać rewizyi dotychcza= 


sowy program nacyonalistyczny endecy'. Podobno 
na zjeździe wyrażono opicię, ża enlecya powin- 
na się pozbyć przestarzałych przy śaców. Dotyczy 
to prawugpodobnie ka. Lutosławskiego. 


„Polska prowokuje woine“ 


Warszawa. (PAT) Berlińska „Vossische Zeitung“ 
z mowy szefa sztabu gener. Sikorskiego w ko- 
misyj wojskowej dnia 29 marca wygioszoiej 
wysuuwa wniosek, że pewne koła w Polsce 
przeciwsiaw.ają się tendeucyom pokojowym, 
ktorym w sposób rzetelny hołduje Polska. Dla 
odparcia tych zarzutow należy podać treść prze- 
mówienia gen. Sikorskiego, Wywodził on. że 
wszystkia miarodajne czynniki w Poisce pracują 
zgodnig nad utrzymaciem poko u na wsenodzig, 

Wiadze wojskowe soliduryzują się z pokojową 
polityką ministra spraw zagranicznych, czego 
dowodem jest szybkie przegrowadzenie namobili- 
zacyi i zmnie'szesie wydatków wojskowych. 
Naczelne wiadze woskowe polskie pracują wy- 
raźnie dia utrzyntania poko u, a bie dla wywo- 
łania jakichkolwiek zamieszek. 

Dale; gen. Sikorski uzasadniał konieczność utrzy- 
mania przez Polskę armii w sile 250 tysięcy lu- 
dzi, wskazując na — mimo iozbrojen a — olbrzy- 
mią potęgę Niemiec. które mogą wystawić 10 mi- 
lionów wyszkolonych żołnierzy za-patrzonych 


w doskonała broń, szczególnie w lotnictwo i gazy. 
Dalej wskazai na Rosy, która w stanie pokojo- 
wym ma na,większą armię w świecie, a w razie 
wojny może wystawić około 90 dywizyi. 

Niemcy popierają odbudowę gospodarczą i mili- 
tarną Rosyi, aby = podobne jak w r. 1920 —- 
przy okazyi odbić sobie utracone na rzecz Polski 
prowincye. Polsza musi śiedzić te tendencye i za- 
bezpieczyć się przed niespodziankami. 

Obecne mosya ma 1 minon 603 tysięcy ludzi 
poa bronią, a Trocki wygłasza groźby wojenne. 
W Polsce idea rozbrojenia i powszechnego pokoju 


jest bardzo popularną, ale ta idea musi obowiązy- ` 


wać i naszych sąsiadów. 

Powyższe wywody szefa polskiego sztabu ge- 
ne alnego, potępiająca w sposob zdecydowany 
wzory dawnych militacystów, oraz stwierdzające 
dobitnie, że jedynym celem istnienia wzorowo i 
nowocześn e zorganizowanej m:mii narodowej jest 
uirzymanie i zabezpieczenie pokG,U Na wschOSZ:A, 
spotkały zię z aprobatą komisyi wojskowej. 


Przed decyzyą p. Galondera w sprawie 
górnośląskiej 


Wycofanie wojsk fransuskich 

Parył. (PAT) W dyskusyi w senacie nad sprawą 
kredytów na utrzymanie wojsk okupaeyjnyen za- 
granicą sp awozdawca oświadczył, Że uzasadnie- 
niem wymienionego kredytu jest pozostaw.enia 
wojsk francuskich na Górnym Sląsku. Przewodni- 
czący komisyi finansowej podniósł bohaterstwo 
wojsk francuskich, które znajdują się na Uódruym 


Siąsku w bardzo trudyłej sytuacyi. Zdaniem mow- 
cy, wojska powinny być odwołane stopniowo. Na 
zapytanie mowey, jak diugo pozostaną wojska na 
Górnym Sląsku, minister finansów odpowiedział, 
że rząd francuski wycofa swoje wojska z Górnego 
Śląska natychmiast po pOwzięciu przez Gaiondera 
decyzyi. 


Przed konierencyą genueńską 


Udział ministra Narutowicza 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Minister robót 
publicznych Narutowiez przysłał z Zurychu tele- 
gram do prezydenta ministrów, że zgądza się po- 
jechać na konferencyę genueńską jako jeden z de- 
legatów polskich. 
Udział dominiów angielskich 
Leafigld. (PAT Radio). Chamberlain oświadczył 
w Izbie gmin, że dominia ancielskie będą repie- 
zentowane na konferencyi w Genui w następują- 
cym składzie: Australia 1 delegat, Kanada 2 de- 
legatów, południowa Afryka 1 delegat z dwoma 
ekspertamia Nowa Żelandya repiezeniowana będzie 
przez dejegata angielskiego. 
„  Delegacya nlemiecka 
Hanower. (PAT Radio). Na radzie gabinetowej 
pod przewodnictwem prezydenta Eberta wybrano 
niemieckich głównych delegatów do Genui: kan- 
clerz Wirtb, Rathenau, Hermes, Braun, minister 
pracy. Także trzej przedsiawiciale związków zawo- 
dowych wyjadą, jednakże głos czynny będą mieli 
tylko min:.strowie. 
Delegacya czeska 


Praga. (PAT) Rada ministrów omawiała na wczo- 


rajszem posiedzeniu szereg kwestyi dotyczących 
Kkonferencyi genueńskiej i zamianowała następują- 
cy skład delegacyi: przewodniczący dr Benesz, de- 
legaci; poseł czeskosłowacki w Paryżu, dr Gitsa 
minister peinomoony, dr Kroita poseł w Wiedniu, 


Konferencya państw neutralnych 

Berno szwajcarskie. (PAT). Dnia 5 bm. odbędą 
tu konferencyę izeczoznawcy Danii, Hiszpanii, Nor- 
wegii, Holandyi, Szwecyi i Szwajcaryi nad wspól- 
nymi sprawami gospodarczemi w związku z kon- 
ferencyą geuueńską. Dnia 8 b. m. obradować tu 
będą delegali wymienionych państw, jadący do 
Genui. 


Zastrzeżenia Czlczarina 


Ryga. PAT) Wobec przedstawicieli prasy tutej- 
szej Cziczerin oswiadczył, że na konfetencyi ge- 
nueńskiej nie mogą byc poruszane sprawy suwe- 
renności Rosyi i ustroju sowieckiego. W sposób 
jak na bardziej stanowczy zostanie odrzucona przez 
Rosyę wszelka kontrola i wszelkie Żądania gwa- 
rancyjne. Natomiast ze wzgiędu na uzyskanie kro- 
dytu zagranicznego, Rosya dążyć będzie do pojed- 
nania z Europą, 


„Powiększenie posad etatowych 
w szkolnictwie 


Warszawa. (Tel. wi. „Naprzodu*). „Kuryer* 
donosi: W ministerstwie oświaty powiększono 
ilość posad etatowych o 7 tys.ę8y. 


Wyjazd premiera do Wilna 


Warszawa, (PAT) W dniu 4 bm. prezydent mi- 
mswów Pomkowski wyjeżdza do Wilna i uęuzie 


tam obecny przy objęciu administrącyi w ziemi 
wileńskiej przez władze polskie. 


Gziczerin wobec sprawy wileńskiej 


Ryga. (AW). Cziczerin w interwiewie, którego 
udzienł jednemu z dziennikarzy łotewskich, oświad- 
czył, iż w sprawie wileńskiej stu: ha stanowisku 
trantatu iySaiogo. 
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Socyalista posłem niem.eckim 
w Warszawie 


Berlin. (AW) Na stanowisko posła Rzeszy w War- 
Bzawie ma być powołanym dotychczasowy poseł 
niemiecki w Tyflisie Ulrych Rauscher, socyalista 
większości, byiy szef Wydziału prasowego kance- 
łaryi Rzeszy. Nominacya jego ma być rzekomo już 
podpisaną. Wobec niemożności uzyskania potwier- 
dzenia tej wiadomości, należy ją przyjąć z zastrze- 
żeniem). 


Likwidacya ministerstwa 
b. zaboru pruskiego 


, Warszawa. (Tel. wł. „Naprzadu*). Przed kilku 
dniami wyjechała do Inowrociaw.a komisya mi~- 
nisterstwą przemysłu i handlu celem prze.ęcią 
„kamie'szej kopalni soli. na rzecz państwa. Do- 
tychczas kopaimia ta była w zarządzie minister= 
siwa ała b. zaboru pruskiego. 
e 
Lekarze dla zwalczania 
epidemii 
"Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Komisya 
samłarna Ligi narodów ustanow ła kredyty dia 
lekarzy, którzy chcą poświęcić się studycm nad 
zwalczaniem epidemii. Dla Polaki wyznaczane kre. 
tyt cia 7 iekarzy. Kandydatow przedstawi rząd 


polski. Lekarze , mogą dówolnie obrać kraj, 
w którym chcą pracować. 


instytut dla polskiego handlu 
zagranicznego 


Warszawa. (Tel wł. „Naprzodu“} M/nistere 
stwo przemys u i handlu opracowało statut pol- 
skiego instytutu dia handlu zagranicznego. 
W skład instytutu wejdą przedstawiciele lzb 
handlowych i imaych organizacyj gospodarczych, 
Siedzibą instytutu będzie Warszawa. 


Nowe sankcye karce przeciw Niemcom 
W przygotowaniu 


Berlin. (AW) W Moguneyi odbyły sią rokowa: 
nia dowódców armii okupacyjnych. Przedmiotem 
natad było ustanowienie wytycznych na wypadek 
nowych sankcyj karnych przeciw Niemcom, 


Sowiety usiłowały 
porozumieć się z Poincaróm 


Paryż. (PAT) W odpowiedzi na interpelacyę 
w Ssawie polliyki w Siosgnka do sowietów 
Pv:ncasó oświad:zył w izbie deputowanych. że 
istotnie od kilku tygodni kilkakrotnie odwie- 
dzuły go tajemnicza kobiety, kióte wręczyły mu 
lissy od Rad»a i Krasina. Listy te miały na 
cew skłonić rząd francuski do nawiązania dys- 
kusyi.z sowietami w sprawie ustaienia progra 
mu konoferencyi genueńskiej, Poincaré oŚwiad- 
czył tym kobietom, że porozumiał się w spra- 
wie koniereucyi genue ńskiaj jedynie z państwa. 
mi sprzymierzonymi. bozatem ponawiane były 
niejednokrotnie próoy nawet za pośrednictwem 
francuskiem spowodowania rządu iraucu:k:ego 
do pertraktowania z sowietami, Wszystkie powyż- 
sze propozycye przedstawił Poinca:é państwom 
sprzymierzonym z Francyą, Na zapytanie ied 
nego z deputowanych, czy Poincaró otrzy mał 
propozycyę od Racka, premier oupowiedział, że 
prawie wszyscy przedstawiciela sowietów, 4 więc 
przedstawiciele z Lonuyn1, Berlina i Pra; i zwra- 
cali się do niego z podobnymi propozycyami. 
Przemowienie swoje zakończy: Poincare oświad- 
czeniem, że rząd trancuski nie pode,mował w 
tym kierunku żadnej inicyalywy, wszystkie zaś 
propozycye czynione mu w tej sprawie odrzucił, 


Stinnes panem kolei rosyjskich 
Rzym. (PAT). Lewicowe pisma tutejsze donoszą, 
żę administracya kolei w Rosyi przejdzie wkrótce 
w ręce znanego finansisty Stianesa. 


Zgoda w irlandyi 


Leafieic. (PAT. Radio). W Izbie gmin Chara- 
berluiu złożył Oświadczenie o wynikach sosfe- 
reoey! mię-ży Ussterem a PO udujową repuolilzą 
irlaudzką. Mowcn podniost obustroauą dobrą 
wolę ı staran e doscia do porozumienia oraz 
zaznaczyś, że pierwszym wynisiem kouferencyi 
będzie uatychimiasiowe zan.ecuanie kroków wo- 
jenuych i zamachów. i 


z 
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Stwach ka 
1000 robcty Ni 
w Hoiandyi 0, w Mi 3 „l w Anati 
Reigii 140. w Danii 256, w Szwajcaryi i Szwecyi 
po 350. W Stanach Ziednorzumiych Ameryki pò- 
nocnej liozba. kemononych «wynosi 6—7 mediań. 
Do tych. miiianów w głównych państwach prze- 
mysłowych mazyłączają się dalsze miliony v 
państwach mniejszych, stanowiąc razem. armii 
mówmiającą się iej. jaka 
światowej. Kavitalistyczny system sospodarczy 
auch w czasie wojny iwini zdolnych do pracy 
tto POÓWÓW strzeleckich, dziś wrzuca icn do okc. 
pór wojny przemysłowej. do okopów nędzy i 
śmierci głodowej, Doprawdy, cudowny to porzę- 
wek, w którym ala kwiatu narodów niema inte- 
go zastosowania, jak albo wzajemne mordowani: 
wię albo wspólne giodowanie, Po 5 latach wojny 
pmieżywamy trzeci rok przesilenia przemysłowe» 
po, trzy lata. poświęcone nie produkcyi dóbr, Ale 
produkcyi narzeęduwi zniszczenia. aiha* żadnej pro- 
tdukcyi. 

Jeżeli gdzieś wybuchnie suejk, jeżeli robotni- 
wy nie chcą ślepo poddać sie dyktatowi kapitału, 
przychodzą „uczeni“ 
podstawie cyfr. jax wielkie szkody robotnicy wy. 
wadzają majątkowi naradowenu, ile dni robo- 
szych zostało siraconych, o ile awoców produk- 
tyi społeczeństwo zubożeio. Gi „uczeni” w cza- 
sach wzajemnego mordowania się i wzajemnego 
amiszczemia siedzieli cicho, a i terag w czasie 
przymusowego zastoju w produkcyi nie odzywa. 
ją się, A przecież szkody wyrządzone hogactwu 
marodoweran przez strejki są drobnostką w po- 
równaniu ze szkodami, jakie kapitalistyczny po- 
"mądek przez wojny i hezmobocie mas ludzkość 
sprowadzają. 

' Człowiek, który chce pracować, a który dozna- 
Je w tej ehęci przeszkody ze sirony istniejączgo 
porządku społecznego, wpadając przez to w nę- 
dzę, stając się 8obie i społeczeństwu ciężarem, 
taki człowiek jest ciężkiem oskarżeniem 'dla pā- 
nującego porządku społecznego narówni z żoł. 
"nierzem, który pod przymusańm: musi mordować 
albo dać się zamordować, Żoinierz i bezrobotny, 
te dwie największe ofiary polityki imperyalisty- 
'eznej, stoją jak dwa groźne objawy przed koń. 
czącą się — miejmy nadzieję! — epoką kapitali- 
styczną, Nigdy może w dziejach świata ludzkość 
pie była tak skazaną na prace wszystkich, jak w 
ńbecnym czasie po Wielkiej węjnie, która znisz- 
„yła wszystko, co pilność i wynałazczość całych 
wokoleń stworzyły. Zniszczone obszary w Polsce, 
Francyi, Serbii, Włosmech mogą tylko współną 
pracę, wszystkich być doprowadzone do porząd- 
ku. Ludność calej Europy środkowej, o ile nie na. 
deży do międzynarodówki paskarzy i lichwiarzy, 
chodzi obdarta. bez hutów, niedożywiana, Setki 
tysięcy ludzi w różnych państwach niema, ludz. 
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Przeciw iosowi 


Powieść _ współczesna 
ib 


— Trzebė. zniszczyć z kórzeniami; cały 
ten świai musi się przewalić, nawet zniknąć 
muszą gruzy z niego, aby nowy nia miał 
„pamięci zła, które było. 
= Ajarski odpowiedzia? rav zupełnie obo- 
iẹtnie: 

- Człowiek, który zna dobrze dzieje my- 
-Śl ludzkiej, mógłby panu powiedzieć, ile 
razy powtarzano już podobne teorie. 

Już na schodach domu odpowiedział Ster; 

Cała filozotja tyle warta, co świat, który 
ia A 

demu. Drwęskicii zastali PizYPAdKOWÓ 
caig rodzinę, Halinka najwięcej rada była 
p każ Obserwawała głównie Stera, nie zaj- 
maując się woale arjystą, a po ich odajściu 
powiedział: do Romany: 

— Ten Jarski, to się w tobie kocha. Też 
p co wybrać: herlaka. takie próchno. 

A ona nic jej na te nie odpowiedziała. 
ć MOR spyiala o Stera. 

— Ten jakiś tam Ster, czy jak sie imaczęł 
ARZYW a. to cię bałamauci. Ale poczekaj. Lubie 
się brać do takich i dawać im za inne nauki. 
Lubie zdobywać to, co trudne, 

Nie będziesz miała sposobności Spoty- 


kać go, ba stykaRZ „śię z zupelnie innym 
«ubozem. 


braja udział w L M ] 


purzuszyjni i wykazują ná.’ 


o, daztuast wydać nic- 


zd W a 


woli uu zubożeniu, zaw 
kanit din „dliomv ludzi do przy 
HUSO uwipełniejąc patęgująe 


i na amntelk wojny. 

kamin: nR r 5 nadmiar pracy i bis 
«bocie, imak ludzi i armie ludzi bez roboty, . 
wszysiko to należy dn istoty kapitalistycznego 
uocządku i byty zawsze tego porządku następ- 


azesi 


strwaini. Dzis jednak, jaw się zdaje, nadszedł 
ezag kiedy sio stalo sie tub. wiatkie, tak przeni. 
xające cały organizm kapitalistyczny, że zjawi- 


sko tę staje się czemś więcej wiz zwykła w tym 
tstrcju choroba. Zdaje się. 22 zjawisko to przera.- 
dua się w kryzys całego utru kapitalistyczne. 
gó, a Watzenie może nastąpić tylko przez grun- 
towma, zmianę metody pradukcyi tj. na podsta- 
wie socyałistycznej. Taki porządek, w którym 
uie produkuje się, mimo że są sity zdadne i chę- 
me do produkowania oraz są odbiorcy na tę 
produkcyę, a produkuje stę tviko wtedy, jeżeli 


umodukceya ta wychodzi uw korzyść znikomej 
ianiejezości: kapitalisty-fabaykanta : kapitali- 
sty-pośrednika, taki porządek nogi w sobie zaro- 


siek: śmierci, 
Praca naszą, praca calej Klasy pracującej po- 


winno pyé przyspieszenie tegi rozwiązania, Jak- . 


ia pirolerarya, zabiera się do tej pracy? Oto % 
ten sprob, ze tworzy nowe rozłamy, że wyłania 
z słelde sorag nowę partye, ze doprowadził de 
takiego rozbicia, te aż trzy Międzynarodówki 
rmatętisią dla klasy, mającej przecież wspólny 
inieros : współny celt Polityka mie jest jednak 
sqdzsowem i skuisczńsm lustxwtwet na chonobę, 
któvej nadaliśmy miano ,tiuioazynawodówki ne- 
dzy“. Różne mogą być zdanie co do tego, jak ma 
być urzę dzowy przyszły świąt socyalistyczny, ale 
pievwej trzeba ten Świat wywalczyć, trzeba pola- 
ezomyti siłami kopać grób dla obecnego po- 
sządku i przygotować wolne pole dla przyszłego, 
socyałistycznego porządku. Fsden froni, nie z4- 
łansujący się, ale wyciągnięty pod włos może 
zmiszczyć pozostałości czasu wojny i to jest naj- 
ważniejsze obecnie zadanie. 


Odwaga anonimowa a „Beniaminowa” 

Rzeczy, Sygnywiawe w „Kuryerze Warszaw- 
skim“ literami W. R., sę zwykle w czytaniu nie- 
smaczne: napastliwe. zaibulistyczne, a pozyjące 
na godność, na jakieś paszowskie dostojeństwo 
(pdiuralniejszam jest już apeszowskie wzięcie 
p. Neuwertha-Nowaczyńskiego) —- jednak w re- 
dakcyj musi się mieć kontwoię nad wszystkieny 
w się w prasie pojawia.. więc w „Kuryerze 
Warszawskim” rzucić musimy okiem i na telje 
ton, zatytułowany „Broszura marszałka" (Tremp 


ią sprawą, co ma do 
wiernie, ter sobie 


-— Ach, obóz tam z 
czynienia? Kto oka 
okoliczność znajdzie. 

Romane zabolało berdzo to wyznanie. 
opuściła siostrę i poszła do swego pokoju. 
Zamknęła drzwi na klucz i przeglądała, listy 
Stera. 

Otworzyła jeden z przed lat dwóch. 

„Przez te ZE błądzenia 1 upadki wra- 
cam do Ciebie. Niema i nie będzie takiej 
siły, któraby mogla mi przysłonić Ciebie. 
Mogę się oddalać na chwilę, mogę zXpom- 
nieć przez mgnienie oka, ale wracać musze. 
ale. pamięci zasłonić nie jestem w stanie. 
Cokolwiek Ci ludzie mówić będą, wierz we 
mnie. Jakiekolwiek zwątpienia rodzić się 
będą w Twem sercu, wierz we mnie, ho ta 
mówi człowiek, którego siłę znasz.“ 

Złożyła ten list z pietyzmem do jasnej 
szkatułki i myślała: 

— Będę ci wierzyć, będę ci wierzyć ber 
sranie ty silny, wielki czlowieku. 


VI 
Karnawał. 

Karnawał roku 20-go obchodzońo z entu- 
zjazmem i zapamiętaniem, do szału docho- 
dzącym. Szalała cała Europa zwycięska 
i zwyciężona, 

Jedni jakby zapomnieć chcieli o przelanej 
krwi i okropnościach, któremi trzeba była 
skupić zwycięstwo, drudzy zatrzeć w pa- 
mięci obraz okropnej klęski, obraz upadku 
od ' najśmielszych, piersi rozsadzających 
pragnień, da smutnej, ciężkiej rzeczywisto- 


czyńskiegn). No tu przynajmniej będą. superlaży- 
wy poc hwaf, z „zapałem rozpylane: nia będzie 
żadnych insyquacyj, 

Przy pobieżnęm przeglądania teljetonu wpa- 
daja w oczy postczególne zdania lub wanki 


„Rok 1917.. Berlin rzuca na szalę całą 
swą chytreść krzyżacką, aby wyszachtować 
za miske soczewicy zgżądę umęczonej Polski 
na pobór rekruta, Mrwię i cialem naszem . 
chce zastąpić Śwe topnisjące rezerwy ma 
froncie zachodnim. 

Dalej wpadają w oczy wyrazy: memoryal na 
guipitach poselskich w parlamencie niemieckim 
— autorem jego jest poset polski Trąmpczyński... 
"To już zaczyna przykuwać uwagę. Oko zańrczy- 
muje się już na pelnem zdaniu: 

„Memoryal śmiały. ostry, demaskująci 
gwalty, kłamstwa i całą periidyę okupan- 
tów. To czego powiedzieć nie mogło wówczas 
żadne pismo polskie, powiedziano tu jasno 
iwasddo i dobitnie, 

A zarazem ostroznie”, 

Tak, ale to jakis memoryal, tytuł zapowiada: 
omówienie broskury.. Wzrok, posłuszny myśli: 
śmzerzuca się nieco dalej: jest i o broszurze! 

„W sierpniu 1917 ówczesny pose! do paria- 
mentu niemieckiego, a obecny marszałek 
sejmu polskiego oglosił broszurę, nietylko 

zerzającą pierwsza oskarżenie, lecz ra- 

ającą w nah cały szereg dokumen- 
tów, g któryeh każdy mdzierał zastonę z YA- 
manmisowej i terorystycznaj gospodarki oku- 
pantów, 

Nie, to już wzeba czytać uważnie i trzeba U- 
chylić czoła przed niezwykłą odwagą p. Trątmyp- 
szwyńskiego, któwy zaryzykował, jeśli nie wiasną 
glowe to długą mękę w jakimś obozie woj ennym, 
byłe nie dopuścić do tego, aby okupant niemie- 
oki krwią i Siem polskiem „zapychał swe top- 
niejące rezerwy” na froncie francuskim! I jakie 
s«.częśliwę rzadzie losu ocaliła jego hezpie- 
a pi 7? 

Czytamy dales — 1 całe złudzenie pryska: 

1 ta publikacya byla bezimienna z ostroż. 
ayin dodatkiem: „Drukowane, jako rękopis". 
A więc nie dla handlu księgarskiego, Dla po- 
słów j ministrów, Trzeba się było w ten spo- 
sób zabernpieczyć przed nożycami cenzury i 
trocesem > zdradę stanu, U 

Broszura irąmpczyńskiego była w SE 
tek tej „asekuracyi" u nas w Królestwie pra- 
wie zapelnie nieznana... 

1 Bezimienna — i jeszcze na wszelki wypadek, 
gdyby rólłicya coś wywęśzyła, wydrukowana 
tylko dla ster rządowych i partamentarnych. 
ażeby Autor nie mógł być pomawiany o podbu- 
vanie, ażeby to poszlo na. karb tylko przestrogi 
dJia rządzących. 

Mógłby paść zarzut: Jakiem prawem wyma- 
gacie od obecnego p, marszadka jakiejś ofiary ca. 
iopalnej na oitarzu Ojczyzny? Dobrze, że choć 
bokryjomu przygotował ostre pigułki dla fary. 
zeuszowisikich gardzieli niemieckich, że zacytoe 


ści BRawiono się i w Polsce, mimo biedy, 
braków, niepewności. bawiono z tym samym 
szałem, co wszędzie, z tem samem zapamię- 
ianiem. Takie to życie, Takie ono dziwne, 
niewytłumaczone, a niczem się zastąpić nie 
dające, takie we wszystkich to samo niepo- 
komalne pragnienie szczęścia. Pragnienie 
choćby ma grobie, choćby nad przepaścią, 
choćby w ostatniej chwili przed zgonem. 
Może to i dobre, może to i błogosławiony 
objaw życia, bo nieraz zagłuszyć potrafi 
rzeczy, któreby się pchały do ludzkiej pæ 
iaięci, oddalić potrafi choć na chwilę prze- 
można troskę, ból śmiertelny. 

Temu ogólnemu nastrojowi karnawało- 
wemu uległa Halina Drwęska, nie mogła 
jednak pociągnąć swej siostry, która nigdy 
nie chodziła na bale. Raz nawet stoczyły ze 
sobą stanowczą rozprawę, Romana umiałe 
wyrozumieć siostrę i jej chęć. zabaw. Wie- 
działa, że jest bardzo ładna, że trudno bę: 
dzie oprzeć się jej urokowi, a Halina nie 
kryła się z tem, że w tym karnawale musi 
sobie znaleźć męża. Rozumiała więc jej chęć 
zabaw, nie znosiła tylko bałów dobroczym 
nych i było jej przykro, że siostra na nie 
głównie chodziła. Oburzenie jej doszło d4 
szczytu, gdy bawiono Się na pomoc dla żoł: 
nierzy. Bolało ją to do głębi i było dla niet 
wielkiem upokorzeniem, gdy musiała czy: 
tać na afiszach: „Bal na rodziny obrońcóm 
Lwowa“, 


„ Ciąg dalszy nastapi) 
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wał w swojej broszurze nawet „dwadzieścia kil- 
ka nazwisk uwięziońych gocyalistów”, “ 

Nie żądamy zgoła heroizmu ód p. marszałka 
Tylko, ćżommu p. Rabski podnosi „odwagę zasz- 
czytną* autora broszury bBezimiennej, któremu 
włos z głowy nie spadi, czemu jest tak przy pi- 
saniu o niej wniecbowżięty? 

Ten sam p. Rabski, który np. 
wspomina o legion stach. 

Zerwali się, aby bić Moskala, jak czynili dzia- 
dówie i pradziadów:ć. ale gdy ze strońy ókiipan- 
tów chciano ich związać przysięgą, ażeby ż nich 
utwórzyć kadry dla rekrutów, którzyby poszli 
„żastąpić topniejęca reżerwy na fronc e żachód. 
nim“ żbuntowali się przeciw przysiędze, zary. 
zykówali sobą — i zńóleźli się w Szszyj ornie, 
w Benjam nowie — a następnie i wódz ich w 
Magitaburgu, 

To było właśnie w owym czasie, który p. Rab. 
ski tak charakteryzuje: 

„Rok 1917. Warszawa w rękach niemie- 
ckich. Państwa centrałne u szczytu powo- 
dzenia,“ 

Ap, Lrąnipczyński wtady pisaj swe ostre ite- 
moryały „asekurująe' się na wszelki Sposób.. 
a af komu przyznać palmę męstwa i oiiar- 

ości ? 


ze wstrętem 


Z Górnego Sląska 


ANTYSEMICI MARSZAL:K SEJMU I NACZELNA 
RADA LUDOWA : 

Pod tym tytułem pisze katowicka „Gazeta Robo- 
tpicza”: 

„Górny Śląsk modernizuje się, Do całego bałaga: 
hu separatystów, ślązakowców, prawicowych, bol: 
szewików, brakowało jeszcze jednego -~= antysemi» 
tów. Złu temu zaradziło się j mamy już wszystko 
w komplecie: Stało się to na zebraniu, które zwołał 
naczelny redaktor „Górnego Śląska”, nauczyciel 
giu.nazyalny, prezes antysemitów na G, Śląsku itd.“ 
Jan Kustos.“ 

pisże 


O politycznych 
dzienńik dalej: 
„Pan Kustos, który siedział w Pozmamiu, nie zna 
sale przykrych wypadków w obozie powstańców 
w Oświęcimiu i innych tniejstowościach w roku 
1919, bo bjłby wziął się trochę ostrożniej do rzeczy. 


skutkach tej roboty ów 


Dla uustrucyi przypominam: W Oświęcimiu raboz 


wano ża bialego dria Żydów na ulicy, obrzynano 
brody, bito żydów, profanowano hoźnicę, wymusza: 
no; zaś żydówki nie mogły śię wieczorem w pobliżu 
baraków powstańczych pokazać, obawiając się 
zgwałcenia, 

Wszystkó to działo się przed plebiscytem, kiedy 
zależało tak dużó na dobrej opinii Polaków, Nieje: 
den chwiejny żyd górnośląski zrożimiał, że taka 
Polska nie móże dać żydowi oprócz spoóniewierań 
mic i agitował z całej siły przeciw Polsce, Czy p. Ku: 


stó 1 jógo zwoleńniey chcą nowego nakładu upo: ” 


dlenia się Polaków? 

Marny 15 lat przed soba ij w tych piętnastu latach 
bedzie“ musieli walczyć o uznanie Európy. Okres 
toń będzie nadzwyczaj trudrty 1 bogaty w przeszko: 
dy; Niemcy rzucać nam będą kamióń za karite 
niem pod nogi. Ale zdaje się, że p. Kustos rzuca 
już te kamienie! 

Wracam do owego zebrania. Ponieważ było tam 
jeszcze więcej proroków, dlatego należy i tym po: 


Z TEATRU 


Bagatela: * Adam, Ewa | wąż”, komedya w trzech 
aktach Pawła Egera. 

„Adam, Ewa i wąż* jest wybitnym przykła- 
dem zniekształcenia dobrej sztuki przez wpro- 
wadzen'e do niej pierwiastka kinowego. Na niej 
dukładnie obserwować można granicę, gdzie 
kończy się dramat, a zaczyna „bu da*. Ta rysa 
w sz uce uzmysławia rys znamienny naszego 
czasu: dążenie do p: grub enia efektow, obniże- 
nia poziomu widowiska, przystosowania go do 
gustu dzisie:szej publiczności kiaowej. Autor, 
człowiek teatru, zdradzający bu'lową akcyi i pro- 
wadzeniem dyalogu, że czuje teatr, nie oparł 
się jednuk naporowi kina i poświęcił mu war- 
tość sztuki, która właśnie dlatego zyssała po- 
wodzenie na scenach niemieckich. Ov:aw to dziś 
typowy, pozosłarący w ś.isłym związku z osól- 
nym charakterem epoki powojenuej, ktura ob- 
niża ! wypacza ducha lu'zkiego i jego twory. 

W zasadzie bowiem dobry ! zajmujący jest 
pomysł s:tuki Egera: Euiopejczyk, baron, lek- 
koduch, Oszusu,.cy kochającą go żonę — jemu 
przeciwst :wiony Hindus, książę, o wysokiej kul- 
turze prawości i prawdy, wyzuający lekko- 
myśinemu przyjacie owi otware e, że kocha się 
w jego żonie, że jej atoli nie chce uwieść, gdyż 
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święcić trochę uwagi. Na myśli mam p. Kużmę, — 
Frzeszłość i przynależność partyjna mie obchódzi 
nas w tym wypadku mie. Obchódzi nas jediiak duże 
twierdzenie p. Kużmy, że marszałek Sejmu Trąmyp- 
czyński dał p. Kuźmie radę zrobić porządek z Na: 
czelna Radą Ludową Jako socyaliści nie zgadzamńy 
się z działalnością N. R. L, i z tego powodu wysta- 
pHiśmy, Ale jakim prawem przychodzi p. Trąmp: 
czyński do dawania podobnej rady ludziom, którzy 
wyśkbodzą na póderwańie wsżelkiego autorytetu 
tymczasówej władży polskiej ia Górńym Śląsku? 
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P. Trąmpczyński nie miał do tego żadnego pras | 
wa, a jako marszałek Sejmu Polskiego musi mieć | 
przedewszystkiem intéres państwa Polskiego na 
oku, a nie interes separatystów śląskich, —— Pam 
Tsampczyński zaszkodził przez dawanie takiej ra: 
dy Polsee i powinien iść pod sąd za takie warchols | 
stwo, Pan Trampczyłiski jest separatystą poznańe 
skim i chciałby taki sam bałagan zaprowadzić i na ; 
6. Śląsku, Nie rozumiemy stanowiska Naczelnej 
Rady Ludówej, która pówinna domagać śię wyjas 
śnienia od rządu polskiego”. 


Minister pracy wśród górników 


Nie móżna wyóbrazżić sobie tządiu w nówócze- 
snem państwie, Déz ósóbmego reśórtu: pracy. 

Przedwojennó pejęcie 6 podstawach dóbroby- 
tu społeczeństwa — wobeć przewartóściowania 
wszystkiego, co $tańówiło wśtrtość tak stę zmieni 
ło, żó nawet brztnienie kóństytucyi naszej stwier 
dza, ż6 pódstawą tą jest praca. Ministerstwo 
Pracy u wśżystkich nózumnych ludzi røa nie 
mniejsze zńaczetie, jak Ministerstwo Skarbu. 
Gdy nie będziemy doceniać pracy — karb bę- 
dzie pusty! Bezpośredni kontakt rządu ż6 apó- 
łeczeństweńń, te wskazanie, jakie zaistniało od 
chwili, gdy nie „pomazańce boże”, lee$ pewien 
układ sił w społeczeństwie powołuje rządy, a 
rządy te nie dla dogodzenia pańującemu, lecz 
społeczeństwu śłużyć mają, Tak rozumując Za- 
rząd Żwiążków róbołntików przemysłu górnioże- 
go postanowłł dlą półnformówania rządu o po- 
twzebach 1 żądaniach robotników górniczych za- 
prosić p. ministre pracy. Na okrógowej konfe- 
reńcyi w Dąbrowie Gótniczej i w Krakowie na 
konfórencyi przedstawiciełi robotników wsżyst- 
kich gałęzi przemysłu górniczego w ponłedzia- 
lek 27 marta. p. Darowski mial sposobność prze- 
konać Się, jak daleko jeszcze jesteśmy pod wie 
lu względami = wstecz od ttrzędzeń Zacnódu! 
Stwierdził sum p. minister, że ma granicę juz 
nie potrzeba domagać się łaźni! U nas to jedem 
x póstułatów górnictwa. węglówago. 

Przyjazd miristra pracy do Krakowa mie byt 
zapowiedziany, jak należy, a to z winy tow. Mie. 
czysława Bobrowskiego, który zmuszony był wy 
jechać dó Borysławia i pówrócii dopiero wie- 
czór _prmed _konferentyą. m —— 

Konierencya odbyła się w Sali Związków za- 
wódowych. Pó powitalnem przemówieniu tow. 


Bobrowskiego, tow. Szpruch udzielił głosu refe- - 


rentowi głównemu, tow. Stańczykowi. 

Tow, Stańczyk przedstawił braki beepieczeń- 
stwa pracy w kopalziach szeregiem faktów, u 
dawadniając lekceważenie zdrowła i życia gór- 
ników — żądając inspxltcyi praey z ramienia 
ministerstwa pracy t opieki społecznej przy 
wśpóludziale inspektorów, wybieranych przez 
komitety kopalniane, upoważnieiia komitetów 
kopalnianych do dozorowania wszelkich urzę- 
dzeń kopalnianych —- wneszcie poparcia wzglę- 
dnie opracówanis I wniesienia projektu ustaw 
o przedstawicielstwie pracy w górniotwie. Wska. 
zując na liczne wypadki przy pracy, domaga się 
referent ubezpieczenia od wypadków w nowo- 
czesnemm pojęciu, jak również nietylko ubezpie- 
czenia na Starość, wdów | sierót, ale zajęc'a się 
Inwalidami, wdowami, sierotemi, pobisrającemi 


widzi, iż ona kocha męża, — baronowa, dopro- 
wadzona niew.ernoścą męża do ostateczności, 
postanawia się zr waużować i zapowiada Ħin- 
dusowi swą wizytę wieczorem w jego mieszka- 
niu — jak wybrnie Hindus z koofliktu między 
miłością a prawoścą? jak wybrnie barvnowa 
z konfliktu międzv pragnieniem rewanżu a mi- 
łością do męża? Ekspozycya, wypełniająca akt 
pierwszy, bardzo interesująca. Ale oto nadcho- 
dzi akt druzi. Mieszkanie księcia. Niebawem ma 
nadejść baronowa. Wprzód jednak zawia się 
jej mą’. H ndus’ hypnotyzuje go i uśpionemu 
u stóp posągu Buddy suegeruje przerażający 
sen: i tu zaczyna się „bujda“. Publiczność oglą- 
da ną scenie straszny sen barona: wchodzi ba- 
ronowa, szczelnie otulona w płaszcz, a gdy-go 
zrzuca, okazuje się, że pod nim na sobie niu 
nie mała, jaz niegdyś Monna Vanna tak przy» 
najmniej wypływa z dyalogu, w rzeczywistości 
bowiem p. Bruczowa coś tam miała Da s bie, 
następnie po całym szeregu strasznie patetycz- 
nych słów i efektów... świetlnych H adus daje 
się uakł..nić do zamordowania jej śpiącego mę- 
ża. Strzałem z sawoiweru kończy się akt. W na- 
stępnym wraca rzeczywisiość. Baron budzi się 
ze zjeżguymi z przerażenia wiosami bond pe- 
ruczki i następuje przeciwstaw.enie rzeczy wi- 
stości suowi, skrucha barona 1 pugodzeme mał- 
Żonków, ale to wszystko dzieje się tak powoli, 


śmiesznie małe prowizye, tak przywałnych, jak 
1 państwowych przedsiękiorsiwi 

Tow. Tatara przedstawił krzywdzące zarżądze. 
nią w salinach: wydalanie z pracy, ograniczenia 
dri roboczych do niemożliwości utrzymania się, 
Bordzo dobitnie wykazał, jak straszne jest puto- 
żemie prówiżyonistów, starców, wdów i aierót, | 
a wywódy jego potwierdziłi przykładami tow, 
«Michalik i Jedytak. 

Tow. Sum wykazał konieczność ustanowienia 
Inspeoktoratu pracy w Krośnie, gdzie na wialkiej | 
przesirzeni przedsiębiorstwa naitowe pozkawie- 
no sę oka właściwej władzy. 

Tow. Papuga przedstawił braki bezpieczeń” 
stwa i riezbędnyca urządzeń hygienicznych w 
zagłębiu krakowskiem óraz zasłańowienia pracy | 
w budowie kopalni w Spytkowicach, co wobec 
szerzącego śię bózrobocia jest ze strony rządu 
czynem niówiaściwym, telaubardziej, że roboty te 
za względów na to, że kopalnią tę nałoży jak 
najrychiej abudować powinno się w połiem to- 
ku prowadzić. 

Tow, poseł Moraczewski cyfrowo wykazał, że 
na wydzierżawiemiu sałiny kałuskiej rząd po- 
miósł kolosalne straty i dążenie do wydzżierża- 
wienia salin nie jest dla skarbu państwa wska- 
zerem. Krzywdzące zarządzenia po  salinach 
miały na celu przygotować grunt, by saliny od- 
dać w prywatne węce. Z tej błędnej drogi póki 
tzas, należy zawrócić i w salinach prowadzić do- 
brą gospodarkę, a skarb puństwa z pewnością 
lepiej wyjdź.e, niź na dżierżawie -= robotników 
i urzędników nié odda się ua łup prywatitych 
kapitalistów, Powołując się-n«"motywa -wnio. 
sku nagłego, jaki w tej speawiie wnieśli. poslo- 
"wie PPS, tów, Moraczewski domaga się utrzy- 
mania praw robotników salinarnych peacujących 
i emerytów, 

Tow. Raman mówi o braku urządzeń sanitar- 
nych i hygiericznych na „Silesii”. 

Tow, poseł Żuławski recsumując poprzednie 
wywody, potwierdza, że prawo śalinarzy do 100% 
płacy podczas choroby nie zostało zniesione. 
Gdy Zarządy salin nie będą wpłacać pełnej 
wkladki do Kasy chorych i nie będą dopłacać 
chorym do pełnego ich zarobku — salinarze ma- 
ją prawo poza zasiłkiem z kasy chorych dosta- 
waé nadto 100% z- kasy salinarnej, gdyż prawa 
tego nikt nie zmienił. 

Na mocy rezolucyi Związku posłów PPS. u- 
chwalonej przez Sejm, emeryci, wdowy i sieroty 
galinarne mają mieć uregulowane pobory w ten 
sam sposób. co emeryci urzędnicy, 

Następnie przemówił c 


że pubiiczność już dawno wszystko pojęła, gdy 
osoby na scenie jeszcze wciąż tkwią w stadvum 
wyjaśnień. Toteż z pośród zniecierpliw.onej pu- 
bliczności ozwały się po rez pierwszy w Ba- 
gateli ~~ głośne okrzyki: kończyć! 

Pierwszy akt miał powodzen'e. Natomiast 
„bujda“ w druzim akcie zaw odia. Już i tej pu- 
bliezności było tego nadto. W niemaiym stopniu 
przyczyniła się do tego niepowodzenia iusceni- 
zucya snu. przejadowana t. zw. „efektami świeł* 
nymi”. Dość tych” „etektów świetlnych“! — za- 
wyrckowasa zgodnie Opinia publiczna publicz- 
ności — cóż ic za sztuka reżyserska, która 


„wciąż lampkami elektryczaemi operuje?! 


Grana była sziuka wybornie, P. Bruczowa 
z wielką sią dramatyczną odtworzyła psyche 
logię zdradzinej zony, ale szczęśliwymi prze- 
bivskami temperam :ntuf podtrzymywała kome- 
dyowy chara<ter roli. Bardzo dotrym w ujęciu 
roli H'ndusem był p. Łętowski. 4 barona zrobi. 
p. Brzeski figurę komiczuą i rozśmieszał pubi 
cznosć; nie dostawało jego grze jak.eęvuzQ wist 
gentymentu, któryby uprawdopodobnił miio: * 
Żony ku niemu. Świetnie odezrale p. Weru' « 
rolę kokiet«i, pani Dillon, kochanki barona. Ni- 
wet rola starego siużąceye puw.erzona była ter 
p.erwszorzędnemu aktorowi jak p. Wysouwi. 

A jednak sukcesu nie było. Czyżby |uż » 
czat przemijać czas „bujd"? Em.! Haecker, 
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Minister pracy, p. Darowski, 
przyzmając słuszność zażaleń; w dłuższym wy- 
wódzie wskazał na stan gospodarczy kraju i sto 
sunki zewnętrzne państwa, powodujące niemo- 
źliwość wprowadzenia retorm i urządzeń bardzo 
potrzebnych — zapowiada, że usilnie dążyć Þe- 
dzie do rozszerzenia inspekcyi pracy. Już üa 
skutek interwencyi w Dąbrowie Górniczej, Rada 
Zjszdu Przemystówców zgodziła sie ną centrajł 
zmcyę każ brackici przedsiębiorstw węslówych. 
Ubezpieczenia wypadkowe  obsjmie zitoweli- 
zowana ustawa austryacka, dalszy rozwój ubez- 
pitczeń jest stałem dążeniem Ministerstwa Pra 
cy. W Sprawić tibezpiecze ia salinarzy w kasąch 
chorych, p. minister pracy póóżynił zablegi, By 
nie zostali pokrzywdzeni -.. stosunki ich pracy 
onówi z p. ministrem przemysłu, a w sprawie 
emerytów przygotowuje się Gdpowiednią. usta- 
we Pam minister pracy zakończył swóje prz- 
mówienie zapewnieniem, że uczyni wszystko, 80 
będzie w jego mocy, by słuszne żądania robotni- 
ków były zrealizowane, a we współpracy me 
griązkami zówodówymi ważne zagadnienia spó- 
łeczne na korzyść społcczeństwa i państwa mia- 
ły zawsze możność rozwiązania. 

Przewodniczący tow. Szyruch. dziękując p. 
ministrowi, przedstawicielom urzędów i delega- 
tom za udział, zamknęł korferencyg, Delegaci 
burzą oklasków dziękowali p. miniatnowi 2a 
przybycie na konferencyę górników. 


Kradzieże listów amerykańskich 


Oburzającym jest sposób, w jaki poczta stara 
się zwalić winę za kradzieże listów amerykań- 
skich na kolej i inne czynniki. 

Niesłychanie miedbałą gospodarkę pocztową, 
brak wszelkiego zrozumienia zadań poczty tek 
względem własnego społeczeństwa jak zagrani- 
cy, która ma wobec sw ch obywateli również in- 
teres w tem, aby poczta w państwach, z któremi 
stoi w związku pocztowym funkcyonowałą nietyl 
ko należycie, lecz i uczciwie. przedstawiliśmy 
wyczerpująco w kilkunastu artykułach, 

Nie pomoglo to niestety nic sprawie, albowiem 
gospodarka pocztowa od początku swego zaist- 
nienia w Polsce pod dszorganizacyjną działalno- 
ścią endecyi obraca się ściśle w granicach 
względów osobistych. 

Rzeczowe względy nie mają i nie mogą mieć 
tutaj żudnągo wpływu, adbowieram owe musiałyby 
wywrócić ten system osobisty dobierania ludzi 
nie najdzielniejszych I najuczciwszych, lecz kre- 
wnych, przyjaciół i takich, o których się jest pe- 
wmym, że nie przeszkodzą robieniu interesów 
kosztem cudzym, 

Dowody tego widzimy na miejscu, a rozrzuco- 
De s4 one w całej obfitości po całej Polsce, 

Włamanie w urzędzie pocztowym na dworcu. 
w Krakowie jest w ciągu roku już czwartem z 
rzędu. Dbająca cokolwiek o swe obowiązki wzglę 
dem budności, powierzejącej jej swoje dobro 
władza, byłaby zaraz za pierwszym razem, któ- 
ry zresztą również nie powinien był nastąpić, u- 
wzynić odrazu co należy, cele zapobierzenia 
powtórzeniu się podobnych wypadków. Jak wi- 
dzimy nie stalo się nic podobnego. 

Kradzieże te dają zaś tem więczj 1 do myślenia, 
że w urzędzie tym pracuje się dzień i noc wszę- 
dzie z wyjątkiem właśnie okradzionych ubika- 
cyj i kas. Dziwna rzecz, że tych ostatnich nie o. 
krada się. Dowodzi to tylko o bezprzykładnej 
nsedbałości i obojętności na wszystko Zie, z ja- 
kiemi się przy poczcie pracuje i niezwracania 
przez powołanych na czas uwagi na okoliczności 
i objawy, które umiejącym i chcącym się zasta- 
nawiać, dają na każdym kroku wiele do myśle- 
nia, 4 

Przed rokiem już po pierwszem włamaniu wy- 
raziliśmy zadziwienie, że poczta z Ameryki, na 
którą czeka dziennie dżiesiątki tysięcy ludzi, w 
tem sposób jest opracowywana, że się jej poświę. 
ca zaledwie kilka godzin na . Tymczasm po. 
winna ta praca trwać bezustańnie, aby ludzie 
jak najprędzej otrzymali przesyłki i tak zresztą 
tygodniami z Ameryki zdążające. Nie robi się 
tego ze względu na koszta. Osobiste względy po- 
zwalają jedmak na wypłacanie miliony czynią. 
cych rocznie dyet w Gdańsku, Grodnie i t. d. 

Zapewne. gdyby poczię amerykańską wypraco- 
Wywano zaraz, to nie siarczyłoby na te dyety, a 
o nie właśnie chodzi I zosta4o po dawnemu, z ja. 
kim wynikiem widzimy, 

Niech się jednak społeczeństwo nie łudzi, że 
kradzież ta jest wyjątkowem i nadzwyczajnem 
abciążeniem skarbu, lub opinii za granicą o na- 
szej poczcie, 

Przeci<ż oprócz całych szajek okradających nie 
wW pów E sposób, lecz jako funkcyonaryusze 

„pocztowi, nie wykrył zarząd pocztowy, lecz xw 


sze przypadsk, 

Nie koniec fia tem, zubytajcie ludzi po wsiach, 
małych miasteczkach a opowiedzą hkistórye pó- 
dobnie przerażające, jak opowiadanie 6 głodzie w 
Bolszewii. | 

Bialy bolszówizmm poóżiowy doprowadza do 
takich samych wyników. Przyczyn żiego ami się 
mie dochodzi należycie, ańi nie usuwa, gdyż oka- 
załoby się rzeczywiste oblicze systeńau osobiste. 
go, Taki wynik zaś kósztowałby może w Polsce 
nawet głowę tych co gó Zbudoówsłi t tych, Któ- 
rzy go z całą siłą pódtrzymują, 

Szanowny zarząd pocztówy niech zatem tie 
śmika winnych poza sbg i nie practje had ba- 
łamtuceniam opinii publiczttój, lecz niech się ttdé- 
rzy w piersi i przyzna do jakiego rózkiadu do. 
prowadził pocztę, 

Zaprzesfóliśńy 6 wiej pisac, lecz oczywista 
kłamstwa i bozkDytyczńe wymówki, nie pózwa. 
lają mam milczeć tym razer. Koljaat, 


- Mag indyjski 
a stalowa angielska rękawica 


Wielki „mag“, twórca wrzetia wśród Hindu- 
sów, Ghandi — aresztowany, owądzóny, skazany 
na 6 lat więzienia na deportacyę! Anglia więc, 
niezrównana mistrzyni w urządzeniu admini. 
stracyi koloniałnej, dziś jeszcze, na razie, wiad- 
czyni świata, właściwie skapitulowała wobec 
Hindusów. Uwięzienie Ghandiego jest bowiem 
tylko pozornie dowodem jej energii i suprema- 
cyt. Ręką, przyodzianą W stalową rękawiczkę, 
ciążyła ona dotąd niępodzielnie nad olbrzymimi 
obszarami, nad astkami milionów ludzi nad ty- 
siącami plemion różnokałorowyych, wyznają- 
cych rozmaite religie — niemal we wszystkich 
ożęściiach świata, Bezkrytycznie, z wiernopoddań 
czą uległością spełniały te kelonie rozkazy wice= 
królów, którzy ú. p. w Indyach są zastępcami 
króla, angielskiego, jako cesarza Indyl. 

Indye, to bezcenna perias w koronie Albionu: 
Nieprzebrane skarby i bogactwa naturalne, Yy- 
nek zbytu dla przemysłu angielskiego, wzbudza- 
jący zazdrość konkurencyjną wielkiego kapitału 
narodów należących do í. klasy w światowej 
skali gospodarczej. Dziś zaś — dzięki tajemni« 
czym, iście „magicznym wpływom agitacyi je- 
dnego człowieka dokonał się radykalny przewrót 
w umysłach potulnych Hindusów, którzy jeszcze 
czasu wojny światowej walczyli jak lwy po 
stronie koalicyi, To już nie rewolta, ale rewolu- 
cya, W Najszenszem i najęłębszem znaczeniu slo- 
wa, Polega ona na flegmatycznem ignorowaniu, 
sabotowaniu, na biernym oporze, wobec wezel- 
kich zarządzeń zwierzchniazej władzy angiel- 
skiej. Ghandi w tym duchu właśnie uświada- 
miał masy wspólplemieńców indyjskich. Nie 
prowadził ich wcale na barykady, na walki ulicz- 
ne, na przelew krwi za wyzwolenie z pod jarzma 
angielskiego.  wyścielonego _pseudo-kulturą, 
zgrabnie maskującą sysiem niewolnictwa nowo- 
czesnigo, rafinowanego w wielkiej destylarni 
wyzysku. 

Ghandi działał, opierając się na głębokiej zna- 
jomości duszy Hindusów wa wszystkich jej fib- 
rach i najtajniejszych zakątkach, wyczuł jej pra- 
gmienia ukryte, jej cierpienia wielkie a niewy- 
słowione'i wyzwolił je stwarzając powszechny 
nastrój spiskowy narodu onego — a tego uwię- 
zić nie można, 

Enfants perdus (dzieci śmierci) angidlskiej po- 
lityki wojennej, których kości bieliły się na po- 
bojowiskach, kiedy się rozgrywały losy świata — 
obcej i nienawistnej, macierzy kultu przemocy. 
kultury oślepiającej blichtrowym blaskiem — ci 
niewolnicy się ocknęli, Nie stawiają wcale ja- 
kichś konkretnych żądań —. tylko nie chcą na- 
dal być helotami nawozem dla wielkomocar- 
stwowej kolonialnej polityki kapitalistycznej. 

Ghandi — mityczny poskromiciel. angielskie. 
go boa-constrictora, w którego żelaznym uścisku 
zamierało tchnienie milionów  istót ludzkich, 
zranił zatsutym sztyletem Albion w samo serce, 
rozwiał baśń o jego nieprzemożonej potędze. 

.„. Dlaczegóż burżuazya 28-milionowego naro. 
du wyspiarzy mą władać i narzucać swą wolę 
setkom milionów ludzi, strąconych do suterym. 
życia w Azyi, aby przez to stworzyć nadbudowę 
życia dla swych ciemiężycieli w Europie? 

Takie pytanie postawił Ghandi Hindusom. 
którzy dali na nie straszną odpowiedź Anglikom. 

Pytania podobne stawiają już od dawna wy- 
zyskiwani molochowi kapitalizmu w całym 
świecie. 

Nie wszędzie jednak drżą w swych zmurszałych 
posadach wiszące ogrody kuliury kapralistycz 
nej — bezwzględnej wobec słabych, uniżonaj WO 
bae silnych. 


Hindusi odważyli się tę kulturę klasową „ska- 
lać" demolująe ją od fundamentów, na zimno, 
bez namiętńości i sprawiając tyle ambarasu dy. 
plomowanym panom starego świata, 

Opinia burżuazyjna, w rezlicznych swych od- 
mianach i koiorach, w służąłczości swej nieskoń- 
czóńej, stara się dziś każdy ruch wyzwoleńczy 
przelarthować na deseń holszewicko-komunisty= 
czy, Jast to w narzeczt: publicystyki kapitali- 
stycznej wymarzony „majcher”, którym najłą- 
twiej wybuścić wnętrżhości i zadźgać wszelkie 
próby zmucenia jarzma niewoli. Zdradziecko. 
podstępne te metody obrony zagrożonej raduty 
międzynaródowego kapitalizmu zmierzają więc 
do zdyskredytówania walki klasówej i poczynań 
rewolucyjnych, stały się jednak już tak oklbpa- 
ne, że nawał sema burżuazya odnosi się dò nich 
z coraz większym scepiycyzmem. Widzi oną bo- 
viem, że zwólna zapada się jej świat, że zachodzi 
jej slońtee, że zaszachowanie imperyalizmu, któ» 
rogokolwiek mocarstwa, oznacza wyłom w Ca- 
fym jej systemie gospodarczym. 

Dlatego wiasnie proletaryat międzynarodowy 
Zz tak żywem zainteresowaniem śledzi bunt nie. 
wolników pod niabem indyjskiem przeciw swym 
wiadcom z nad Tamizy, 


Ruch kolejarski 


JAE JEST SYTUOWANY NIŻSZY PRACOWNIK 
BOLEJOWY, 


Wskutek wzrastającej drożyzny artykułów pierwe 
szej pótrzeby, niedostatek wśród pracowników pań: 
sbwowych, a szczególnie wśród kolejarzy, wzinógł 
się do tego stopnia, że zmuszeni są wspólnie z inhnys 
mi pracownikami upomnieć się od rządu poprawy. 
bytu. Rada ministrów rozpatrzywsey ciężkie położe: 
uie pracowników państwowych, a szczególnie koles 
jarzy, uchwaliła wypłacić w lutym jedno 
dodatek %w wysokości 50 proc, miesięcznych ` pob 
rów na przetrwanie w miesiącu lutym, a że w mare 
cu drożyzna powiększyła się znacznie od drożyzny, 
w lutym, Rada ministrów znów uchwaliła jednoras 
zowy dodatek w wysokości 40 proc. miesięcznych 
poborów na przetrwanie miesiąca marca. Któż więc 
ten dodatek otrzymał? Wazyscy pracownicy koiejo; 
wi, oprócz około 30 proc. pracowników kolejowych 
w dziale drogowym, tak zwanych „sezonowych“, = 
Zwracamy się więc do Min. kolei i Rady ministrów, 
czy słusznie pracownik kolajowy po kilkuletniej nie: 
przerwanej pracy jest nazwany „sezonowym“, a 
temsamem nie otrzymuje dodatków przyznanych na 
przetrwanie jednego miesiąca? Czy może ten dodas 
tek jest przywilejem? Pracownik sezonowy pracu: 
jący fizycznie niszczy swój organizm na równi z ins 
neni pracownikami, czyż więc słusznie wspomniani 
zostali wyeliminowani od tych dodatków?  Zrozus 
iniećby wypadało, że pracownikowi kolejowemu 8%: 
zonowemu ma sią zmniejszyć żołądek o 50 proc. — 
Poszkodowani zwracają się do Min, kolei, Rady mie 
nistrów i klubów sejmowych o wyrównanie rażące 
krzywdy. £szonowi okręgu krakowskiego, 

s m R 

Robotnicy działu drogowego na odbytem w Kra: 
kowie 18 marca zgromadzeniu uchwalili następują. 
ce żądania: 

1) aby dodatek 50 proc. wypłacony w lutym i 60 
proc, w marcu został wypłacony również pracownik 
kom działu drogowego tak zwanym sezonowym, 
którzy pracują bez przerwy po kilka lat 1 dodatkn 
tego na przeżycie jednego miesiąca nie otrzymali; 

2)-żądają takich praw, któreby po jednym roku 
pracy przy kolei obowiązywały wszystkich praco 
wników kolejowych; 

3) wzywają posłów i rząd, aby zgłodniałych pra: 
cowników kolejowych sezonowych traktowano na 
równi z innymi pracownikami co do dodatków, 
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Scena robotnicza w Krakowia 


urządza w niedzielę dn. 2 kwietnia br. © godzinie 
6 po południu punktualnie w sali Związku Stow 
robotn. (ul. Dunajewskiego 5, Ij p.) 


Przedstawienię amatorskie 


PROGRAM: 


Kawaler marcowy, komedya w 1 akcie. 
lekcya, sketsa w 1 odsłonie. 
Antek przed sądem, dyalog. 


Zakończy część kabaretowa z nader urozmaiconym 
programem. 


Biłety do nabycia wcześniej w Czytelni Robotniczej, 
Dunajewskiego 5, ll p. 
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Kraków, 2 kwietnia. 
Klęska mieszkaniowa w Krakowie 
Dnia 29 marca odbvio się pod ej. komiegi mies na temat idei sztuki. Wieezorom po raz Ż-gi 


„wicepr. Wielgusa posiedzenie miej. komisyi mie- 
szkamiowej, na Kiórej rozpatrywano sposoby za- 
„pobieżenia kięsce mieszkaniowej w Krakowie 
oraz w zwestyi, jakie stanowisko winna zająć 
„Rada miasta wobec projektowanej zmiany ustawy 
'e ochronie lokatorów. W sprawie pierwszej 
uchwalono przedsiawić wnioski na Rudzie miej- 
skiej stworzenia gminnego funduszu misszkania» 
wego, w sprawie zaś drugiej wyrażono zapatry- 
"wanie, że podwyżka czynszu nie powinna prze- 
kraczać wysokości dziasięciokrotneyo czynszu za- 
sadniczego z 1914 r. odnośnie do mieszkań 
lrizbowych i 1 pokoju i kuehni, dwudziestokro. 
tnego odnośnie do mieszkań do trzech pokoi, 
zaś ponad trzy pokoje winna obowiązywać swo- 
bodua umowa stron z tem, że podwyżka uie 

oże przekraczać czterdziestokrolnego czyuszu 
zasadniczego. Co do lokali przemysłowych i han- 
dlowych proponowana jest czterdziestokrotna 
podwyżka czynszu zasadniczego. 


TARS AaS. 


~o Krwawy napad rabunkowy 


Ofiara bandytów zmarła w Domu zdrowia w Kra- 
> kowie . 


.(k) Napady bandyckie w ostatnich czasach 
osiągnęły już niebywały rekord. Na uiebezpie- 
czeństwo uiraty życia wystawiony jest każdy, 
kio z niewielką nawet gotówką pokaże się pů- 
Źniejszą godziną na ulicach należycie. nieuzbro- 
jony. Wczoraj koło godziny 6 rano krakowskie 
pogotowie ratunkowe zostało zawezwane do Dzia- 
łoszyc pod Krakowem, gdzie niejaki N. Brenner 
padł ofiarą bandytów. Mianowicie w chwili, gdy 
w powrotnej drodze z Krakowa do swojego domu 
znajdował się w odległości kilkudziesięciu me- 
wów od Działoszyc, wypadio nagle dwóch za- 
maskowanych bandytów, którzy rzucili się na 
Brennera, a obaliwszy go na ziemię, zrabowali 
25.000 mk. Równocześnie jeden z napastników 
dwukrotnie strzelił do swojej ofiary, raniąc ją 
śmiertelnie. Lekarz pogotowia ratunkowego 
-stwierdził u Brennera wielką ranę szarpaną 
w brzuchu, od której Brenner przywieziony do 
Domu zdrowia w Krakowie w irzy. godziny 
zmarł. Pościg rozpoczęty przez policyę za spraw > 
pami zuchwałego mordu rabunkowego nie wy- 
dał dotąd rezultatu. 
A 

Zgłoszensi zmian w sprawie dodatkowej aprowi- 
zaoyi robotników- Magistrat wzywa właścicieli i 
kierowników zakładów przemysłowych, przedsię- 
hiorstw robót publicznych i zakładów użyteczności 
publieznej, aby celem sprostowśnia rejestru pra* 
sowników uprawnionych do poboru dodatkowej 
aprowizacyi robotniczej, zgłosili w wydziale III B 
Magistratu (II piętro oficyny, nr drzwi 37) dnia 
3, 4'i 5 kwietnia b. r. wszelkie zmiany, jakie od 
nstatniego zgłoszenia zaszły w personalu tych pra- 
cowników wskutek przybytku i ubytku pracują» 
wych. 

Tydzień harcerski w Krakowie, Celom zanoznania 
społeczeństwa i szerokich kół młodzieży z dotych: 
czasowyni wynikami pracy harcerskiej komendy 
mufców krak., nodiełv inicvatiywe urządzenia „ty- 
sodnia. harcerskiego" w Krakowie, Zebrania OrRas 
nizacyine odbedzie sie w sali magistratu w niedzie: 
le 3 kwietmia n rodz. 11 wrzed południem, 

Stan pogody w sobatę 1 kwietnia według da- 
nych państwowego instytutu meteorologiecznego 
w. Warszawie. Stan atmosfery: Cala Europa była 
gta Gosytyem mizkiego ciśnienia. Środki 
cerósyj zuajdowady się naa Francyą i krajami 
r pejskimi, oraz wad Bałtykiem. Wskutek lakie- 
go uklado w kema juk rówależ i w całe, Euro. 
we przewautu Jachima» pogoda, peORCZOAR 
z opadami. Terp 
wynosiy: i0 stopuż w buihie i Krakowie, 47 
w Warszawie, a w Poznaaiw i Lala. W Erg- 
Rowie: CGiśnieina 4392, tamporatara -3e ma- 


U 


gatuey w Poste o godz. 15 
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ximum -+-10'1, minimum —W5, pouhzaurno. Pro- 
gooza na niedzielę: przeważnie pochmurno, wiel- 
stami opady, cieplej, wiatry południowe i polu- 
dniowo-zachodnie. 

Wiec tyólnodkadomichi Zarzad komferenewi 
miodzyorganizucyjnej vwałuje ns poniedzlałak 
kwietnia wiec ogólsó-skademicki w sprwwie 
argarizowania młydzieży skademiekiej sroda- 
wieka krakowskiego Wiet udsedzie sie w ayti 
Kopernika o godz, T wiecz. 

Z miejskiej komisyi teatralnej. Onegdzj. udbyło 
się pod przewodnictwem wieegprea. Roliego poste- 
dzenie komisyi teatralnej, na którem przyjęto ba- 
dżet teatru miejskiego na r. 1922 i zatwierdzone 
repsriuar na najbiiższą przyczłeść, przedstawiony 
przez dyr. Trzeińskiege, wreszcie załatwiona sge- 
reg spraw bieżących. 

Z teatru J, Słowackiego. Dzisiaj po południu po 
raz 16 „Straszne dziesi Rostworawskiego. (Także 
przed tem przedstawieniem autor wygiosi prelek- 


sztuka G, Vanzype „Sieiba* która zajmie wszyst. 
“kie dni tygodnia z wyjątkiem środy, w którym 


to dniu ukaże się „Ojciee* Strindberga. Dia urez- 


maicenia rebertuaru wystawi teatr w najbliższym 


' czasie jedną z najweselszyeh komedyi Stof. Krap- 


woszewskiego „Djabeł i karezmarka”. 

Z tsatru Bagatela. W  poniedzisisk komedya 
w trzech aktaeh Pietra Egera „Adam, Ewa it wąż” 
w wykonanin pp. Orwid-Bruczowej, Werniez, 
Brzeskiego, Łętowskiego, Wysoekiege i Breńskiego. 

Opera I operetka, Pałen wesołości „Odraiedzony 
Adolar” wypsłni w teatrze dzisiejsze po poludnie. 
Opera Halery'ego „Zydówka” pewtórzeną będzie 
dziś w niedziele 2 bm. e godz. 7ta wieczorem 
w obsadzie premierowej z gnfciem Walłńskim, ar- 

: tystą warszawskim w roli Eleazara, wraz pp. Ja- 
worzyńską,  Baadrowską-Osmeekę.  Mazankiem, 
Ostrowskim i Mazurkiem. dutra w poniedziałek 
operetka „Amor w śniegu”. 

Z teatru Nowości. „Szpera” niezwykłe wesela 
operetka Roberta Stolza, daną będzie dzia pope- 
łudniu i wieczór. W przygotowaniu pełen humora 
i pomysłowy wodewił autora „Krowoderskieh gu- 
ehów* Stefana Turskiego „Lola z Lndwinowa”. 
Znakomite typy podmiejskie, symnatyczne Aziow 
ezątko z fabryki eygar i różmi „imielisonai*, sta- 
rający się o ich względy, to barwne rodowisko, 
w jakiem rozgrywa się akcya „Loli z Ludwinowa”. 
Premiera przy mdziale najlenszych sil teatra we 
środę. | 

Wieczór sonat Siroty I Poliaka odbędzie się dziś 
w niedzielę 3 bm. Bilety do nabycia ed godzimy 
10—1 i od 5 po południu w Starym Teatrze. 

Trzeci koncert Pepito Arrioti, sławnego pianisty 
i kompozytora hiszpańskiego, edbędzie się w pe 
niedziałek 10 bm. w sali Starego Teatru. Nowy, 
niewykonany jeszcza u nas program obejmie dziela 
Liszta, Schumana, Chopina, Debussysge, Ravela, 
Scotta itd. Bilety w księgarni Arzyżanewskiegt. 

Rozpoznany „gość”. Wezorzj na targu tandstnym 
przy ul. Szerokiej, gospodarz z Rosowej Paweł 
Grzywa, rozpoznał w jednym ze sprzedających 
swojego gościa. którsze przed kilku dniami prze- 
nocował, Przy tei sposobności ów ozobnik z wdzię» 
ezności va nocleg skradł Grzywie garderobę me- 
ską i damską wartości 100.000 mk. Osobnikiem 
tym był niejaki Wawrzyniec Białota I 52, z Mo 
gilan, którego aresztowano, przyczem odebrano od 
niego część skradzionych rzeczy i oddano poszka- 
dawanemu. 4 

Awanturniczy nożownik. lzaak (Viassman 1. 18. 
znany złodziej. napadł wczoraj na uliey Dietlow- 
skiej, na dwóch przeenodniów i jednege z nich 
poranil nożem. wywołująe tem zajściem olbrzymie 
zbiegowisko. Podczas aresztowania, awanturnik 
siawiał czynny opór tak, że z trudem zdołane ge 
doprowadzić do aresztów. 

Sacharyniarz. Wezoraj w urzędzie pocztowym 
w Krakowie, niejaki Lejzer Pilzer }. 38, podejmo» 
wał większy pakunek, w którym, jak się okazała 
znajdowała się zagraniezna sacharyna w ilości po- 
nad 21 kg. Pilzera który niewatpliwie zaimawał 
się Sprzedażą snacharyny, aresztowane. 

Przez dash po wędlinę. Za systematyczne kra- 
dzieże salami na szkodę Stanisława Sataleckiege 
masarza przy nl. Floryańskiej 5i, aresztowane 13 
letniego Antoniego Makowskiego, który” po salami 
wyprawiał cię na strych, przechodząe do niego po 
dachu eąsiedniego domu. Szkoda wynosi 50.006 
mk. Małoletni złodziej sprzedawał azkradzioną wę- 
dlinę w Sukienniezeh., 3 

Kradzież kieszonkowa. W ćzasie natłoku kapa. 
łących koło jatek miejskich skradsiono Annie No- 
wakowskiej, zamieszkałej przy ul Józefa 5, z kie- 
szeni płaszeza 1500 mk. 

Przygodny jubiler. Wezoraj przytrzymano Leona 
Fromowieza (lat 17), który Rozalii Godzińskiej n- 
silowni sprzedać ne targu pierścionek rzekome 
złoty, żądając xa niego 5000 mk. Powieweń oka. 


zaio sia, że pierścionek był tombskowy, przygo. 
danego abiara zauresztowano. 
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Niesłysnamy sukces święci tilm egzotyczny p.t. 
„W cbiłczu śmierci”. przygody awaniutnicze w 6 
aktach, rozgrywające się w ludyach i œ% Europie, 
na morsu i lądzie, z wspdiudziałem najstawniej- 
szych pimnastyków, aketobatów i detektywów, oraz 
kiikadziesiąt gatunków dzikich owierząt, które bu- 
dzą nedzwyczajne zainteresowanie wóród starszych 
i młodzieży ~- w kinotenirze „Sztuka, ul. św, 


Jane i. $. 
Z POLSKI 


Zawiėszenie „Wporedu*, Dyrektor polieyi lwow- 
słjej uawiesił dziennik „Wperedř, organ ukraia- 
skiej zusydlnej demokracyi, za antypaństwową agi- 
tacyę. Myrektor policył zabronił również redakcyj 
„Wpsaredu” wydania nowego dziennika p, b „Czaa”. 
W sprawie tego zawieszenia zapowiadzisii Ukraińcy 
szereg zgromadzeń. 

Wiza dla emigrantów jedących przez Gdańsk, 
W pidmach warszawskich pojawiła się notatka, 
jakoby emigranel jadący do Ameryki i Palestyny 
przeż Gdańsz zwolnieni zostali obeenie ud brania 
wizy urzędu emigracyjnego oraz wizy konsulatu 
amerykańskiego. Urząd emigracyjny ostrzega emi: 
araniów, że oile nie będą posiadali tych wiz, nie 
będą Wyrpuszćzani z terytoryum rriąsia Gdańsku 
i będą Gmuszeni do powrotu. 

2 varaowa piszą nam: Na wczorajszem posie. 
dzenia u inicyatywy klubu PPS uchwaliła Rada 
iniejsza jednogłośnie protest przeciw zamachowi 
na ugławę o ochronie lokatorów z zadaniem, by 
ewentualne podwyżki czynszowe były obrócore 
ua remont zniszezonych realności. Na temsamam 
posiedzeniu nchwaliła Rada miejska w celach roz- 
budowy miasta projekt. dający gminie możność 
ewantwalnie wbrow woli właścicieli zabudowania 
placów, przemiany ubikacyj zniszczonych i nie+ 
mieszskinych na mieszkania iid, Wreszcie uchwa- 
ita Rada wyasygnowanie 150.000 mx jako do- 
Takiią pomoc do dyspozycyi komitetu bezroboł- 


nych, 
z ZAGRANICY 
Aezozianami do bieguna. Z Nowego Jorku do- 
uószą, ĝe przybył tam sławny podróżnik Amudsen, 
który przygotowuje wyprawę do obszarów podbie- 
zunowycH. Amndsen zamierza zabrać se sobą-dwa 
aerępismy w celu przelecenia ponad biegunem" 
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REPERTUAR 


Testr im. Jal Slowaokiege 
Nfedyłela: „Straszne drier“. 
włeczar: „Siejba”. 
Poniedziałek: „Siejba”. 
Teatr „Bagujsła” 
Poniedzłułek: „Adam, Bwa i wąż”. 
Wiari: „Adam. Ewa i wat“ 
Sede: „Adam. Ewa i wat". 
Fyiejski teatr; opera i operetka 
Niedziela po poi: „Odrałodzony Adolar“, wieczón 
„dzdóWKA”. 
Pomiedsiałek: „Amor w Aniega*. 
Operetka w Kowościaci , 
Niedziela popol: „Szpers”: wiewoaram: „Srpera”, 
Poniedziałek : „Szpera”. 
Wierek! „Szpera”. 
Wykłady w Zwigzku literatów 
iDom artystów, plac św. Ducha) 
Początek e godz. 8 wieczór. 
nadete È Kwietnia dr Adolt Klęsk: „Ludvie i rnia 
eeta w stanie dzikości i oswojenia”, 
Ksllegizm wykładów naukowych (Rynek gł 
Linia A-B. L, 30) 
Poczatek o godz, 7 wieczór, 
bositdwdałek: ks. pros, Fal, Homiyński: 4 naj- 
pęwezych zagadnień  filozolicznoprzyradni- 
uays (Grawitacya). 

Miejczie Muzeum Przemysłowe, Smoleńsk 9. 
wdezyty publiczno rusiiowane obrazami dwieilure 
È mi vapomocą epidlaskopuż mi 
Puczątek odezytów o godz. « wieczór. Wstęp 26 mk, 
XV poniedziałek 5. kwietnia: W. Baran Bibl. 
akad, Umiejęt,: Przedpiebiscyłowe wiece ra 

Górnym Śląsku. 

Zjednoczenie orólta-zawodówe inteliguncyi 
gracującej (ul. Dunajewskiego i. 5, IT gigt 3) 
'Boczańsk o mode 7 1 pół wiecy, 

Włoreż 3 kwietnia. Wanda Ganewolówna: Refor- 

macys w Polsee XV, XVI i XVH wieku 
TEETER WASLA „ BLA BŁODZIEŻY 
zdwy posu Maaseik 3 
Ga 1 do £ kwietnia „Papugk. komedyjka w 2 
oedełonach nąpiaut Dr, Tihle przeleży: (W. Homa 
AWCE ZAB 
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Z sali sądowej 


Kraków, 2 kwietnia. > 
NPR-owski oszczerca 

Wczoraj odbyła się przed sądem powiatowym 
karnym w Krakowie rozprawa przeciwko agita- 
torowi NPR-oskiemu, kolejarzowi Perecowi z Kra- 
kowa, który na zgromadzeniu kolejarzy wystą- 
pił przeciw kooperatywom kolejowym („Solidar- 
ność” i Związek okręgowy w Krakowie), rzucając 
demagogiczne frazesy, że należy bomba rozbić 
kooperatywy, a eztoaków dyrekcyi wywieźć na 
tączkach. Po przeprowadzonej rozprawie, na 
której skruszony NPR owiec chciał złożyć prze- 
proszenie, sędzia zasądził Pereca na 5 dni 
aresztu. 

" — 0 0 0 ~= 
Zabójstwo na pograniczu 

(k) W gminie Puńców na Sląsku Cieszyńskim 
mieszka bogaty kmeć Józef Niemiec, Grunty 
jego położone są po obydwóch stronach granicy 
czesko-polskiej. Dnia 15 grudnia u. r. syn Jó- 
zefa, Karol szedł w południe przez pola celem 
oglądnięcia gruntów ojca, leżących po stronie 
czeskiej. Na granicy zatrzymał go Stanisław 
Grupa, szeregowiec 19 bat. celnego i zażądał 


; przepustki. Gdy Niemiec wykazał się legalną 


przepustką, Grupa oświadczył mu, że przepustka 
nie jest ważna, gdyż na podstawie jej można 
przechodzić granicę tylko przez most jubileu- 
szowy w Cieszynie. Bezpośrednio potem zaare- 
sztował Niemca i poprowadził go przez wieś 
koło domosiwa jego rodziców. Rodzina, widząc 
aresztowanego Karola, wy.egła z domu i po- 
częła prosić Grupę o puszcaenie Karola na wol- 
ność. Żołniera odtrącił Niemeową od siebie, 
a zmierzywszy się, strzelił z karabinu do Ka- 
rola, kładąc go nu miejscu trupem. . s 

Wczoraj oabyła się w krakowskim sądzie woj- 
skowym rozprawa przeciw Grupie, oskarżonemu 
o zabójstwo Niemca. Grupa, tłumaczył się, że 
zostai napadnięty przez rodzinę Niemca i mu- 
siał się bronić. Rozprawę odroczono z powodu 
nagłego zasłabnięcia przewodniczącego przy roze 
prawie podpuik. Wusatowskiego. Rodzinę Niemca 
Ad LL adw. Michejda z Cieszyna i adw. 

eski. — - z 

Zaznaczyć nałeży, że sprawa zabójstwa Ka- 
rola Niemca wyzyskaną została przez sfery rzą- 
dowe czeskie, które na tej stawie żądają 
przesunięcia granicy około Puńcowa na ich ko- 
rzyść. Również prusa czeska szeroko rozpisuje 
się o tem, aby cały Puńców należał do Czech, 
dając przykład na tym wypadku, że nie można 
dzielić gruntów jednej miejscowości między dwa 
państwa. Z naszej strony jednak dodajemy, że 
większość gruutów Puńcowa leży po stronie 
polskiej. 


Przegląd społeczny 


Akoys cennikowa pracowników krawieckich w Kra. 
kowie. Tydzień minął, jak pracownicy kiawieecy 
wnieśli do cechu pismo z żądaniem wykonania 
umowy, zawariej w październiku ubiegłego roku, 
która przez pracodawców nie była dotczymana. 
Odbyły się już trzykrotnie pertraktagye z robotni- 
kami (raz nawet w izbie handlowej), które pomimo 
ustępliwości robotników nie doprowadziły do ża- 
dnego rezuitatu. Powodem przeciągania się tej 
sprawy jest to, że pracodawcy nie chcą uznać 
projektu regulacyi płac, który sami robotnikom 
w ubiegłym roku narzucili, a który robotnicy wów= 
Czas dia świętej zgody przyjęli. W przekonaniu, 
tresztą nieuzasadnionem, że ten sposób regułacyi 
pas nie jest dobrym, pomimo że wiele zawodów 
już go stosuje, pracodawcy wysuwają system jeszcze 
Korszy, na co znowu robotnicy zgodzić się nie 
mogą. Wskutek tego uporu pracodawców zachodzi 
Możiiwość strejku w dniach najbliższych. Zgroma- 
fzenie niedzielne rzecz tę rozstrzygnie. 

"Ostrzegamy oddziały na prowincy! przed przybye 


waniem do Krakowa. 


lizpowyzeoniajcie daprzl "1 


"www 


Przegląd gospodarczy 


f Podwyższenie opł: nocztowych 
Ministerstwo poczt i telegrałów zarządziło od. 
1 kwietnia stosowanie następującej taryfy po- 
cztowej: za paczki do 1 kg. — 50 marek, do 50 kg. 
o 200 marek więcej. Za skrytki miesięcznie dla 
przesyłek listowych i gazot 400 marek, dla prze- 
syłek listowych, gazet, listów wartościowych i 
przekazów 1500 marsk, dla paczek wyłącznia 
2800 marek, Za wniesioną reklamacyę 25 marek. 
Nalężytość za pośredniciwo przy cleniu qwzesy” 
ick listowych 10 marek, paczek 25 marek, Za 
wyładowanie i przewiezienie paczek amerykaf- 
skich do składów w Gdańsku 100 marek. 
—Q00— 


Przed Targami wschodnimi 
we Lwowie 


Lwów. (PAT). Wczoraj odbyło się w Izbie 
bandiowo-przemysłowej posiedzenie komitetu 
w sprawie urządzenia podczas Targów wscho- 
dnich wystawy kulturalno-oświatowej.* W posie- 
dzeniu wzięli udział reprezentane: uniwersytetu, 
politechniki, szkół średnich oraz towarzystw 
oświatowych i kulturalnych. Po obszernej dyse 
kusyi uchwalono urządzić taką wystawę w je- 
gieni b. r. w czasie trwania Targów wschodnich. 
Wybrano prezydyum, w skład którego weszli: 
prezydent ministrów Ponikowski, prezydent mia- 
sta Neumann, kurator okręgu szkolnego p. So- 
biński, prezes Izby handlowej p. Baczewski 
i posel do Se mu dr Adam. Prezesem rzeczy- 
wistym wybrano profesora Uniwersytetu ura 
Romera. Wkońcu wybrano komitet, który nie- 
bawem przystąpi do opracowania szczegółów 
wystawy. 

= © QQ — 
Polsko-franeuski bank na Górnym 
Siąsku 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Dziś podpi- 
sany został statut banku górnośląskiego. Kapi- 
tal zakładowy banku wynosi 250 milionów fran- 
ków, z czego połowa jest kapitału polskiego. 

—000= 
Telegramy giełdowe 

Warszawa (PAT) Giełda warszawska. Waluty: 
Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 3885 3300 
sprzedaż 3908. kupno 3360. Franki francuskie trans. 
300. Marki niemiec. trans. 1350 1340. Czeki: Gdańsk 
sprzed. 1330 kupno 1300. Belgia trans. 32550 325 
sprzedaż 327 kupno 323. Berlin trans. 1330 1335 1320 
sprzedaż. 1340 kupno 1800 Londyn trans. 17200. 
sprzedaż 17175 kupno 16945 Nowy Jork aprzedaż 
3900 kupno 3800 Paryż 33050 35250 351/50 sprzedaż 
35350 kupno 34950, Praca trans. 74'37 i pół, 74'87 
i pół. 1450. Wiedeń trans. 53 5225, sprzedaż 5275 
turę A (PAT) Zam i 

Tryc. Kkniecie slełdv. Berkin 175, 
Holandya 194%, Nowy Jork 5515. Londyn 2255. 


Paryż 4652, Medvolan 2652, Kopenhaga 10850. 
Sztękholm 134. Madrvt 7085. Praga 975. Budapeszt 
0'60 Warszawa 0'13. Wiedeń 0*06 1 trzy czwarte, 


Austryackie stemplow, 007 
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Baczność! Dla wygody P. T. Publiczności 


" i przekonania się o niskich ce. 
nach i wyborze naszego obuwia, otworzyliśmy filię 
sprzedaży w magazynie nowości 


i. MURER, Kraków, ul. Sienna 14 


Na składzie oraz we filii wszelkie krajowe i za- 
graniczne nowości. 374 


Magazyn obuwia Braci Klein. 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Zgromadzenie robotników i robotnic krawieckich 
odbędzie się w niedzielę dnia 2 kwietnia o godz. 
8 po południu w sali Związku stow. rob., ul. Du- 
najewskiego 5, Il p. Do omówienia sprawy cenni- 
kowe. Obeoność wszystkich konieczna ! 

Walne zgromadzenie krakowskiego oddziału zwią: 
zku metalowców odbędzie się w niedzielę 2 kwiet- 
nia o 10 przedpoł. z porządkiem dziennym: 1) Od- 
czytanie protokołu, 2) sprawozdanie kasowe, 3) 
sprawozdanie z działalności zarządu, 4) sprawo- 
zdanie komisyi kontrolującej, 5) ogólna sytuacya 
a orgànizacya, 6) wybór nowego zarządu, 7) wnio- 
ski. Wstęp na zgromadzenie mają tyiko cezłonko” 
wie nie zalegli z wkładkami wyżej 6 tygodni za 
okazaniem legitymacyi. Z braku kompletu zgro- 
madzenie odbędzie się o pół godziny później bez 
względu na ilość członków. Zarząd. 

Baczność dozorcy domowi! W niedzielę 2 kwiet- 
nia o godz. 9 rano w sali Rady miejskiej w Kra- 
kowie, odoędzie się wiec dozorców domów Krako 
wa i Podgórza z następującym porządkiem dzien= 
nym: 1) Wyrzucanie stróżów na bruk przez wła- 
ścicieli i policyę, 2) uruchomienie komisyi rozjem= 
czej, 3) traktowanie stróżów w obecnym czasie, 
Przemawiać będą towarzysze radoowie miasta Kra- 
kowa. Ze względu na ważność spraw, uprasza 
e liczne przybycie źarząd. 

Wspólne posiedzenie Zarządu i Rady Nadzorczej 
Związku kooperatyw robotniczych „Proletaryat“ 
odbędzie się w niedzielę 2 kwietnia o godzinie 10 
rano. Zarząd. 

Zarząd Zaw. pracowników przemysłu gastrono- 
miczno-notelowego oddział w Krakowie, ul. Szcze” 
pańska 9 zawiadamia wszystkie oddziały prowine 
cyonalne w Małopolsce, ażeby do dnia 15 kwietnia 
przesłały listy członków mających zamiar wyjechać 
do pracy do miejsc kąpielowych. 

ojskowa fabryka protez w Krakowie wzywa ro- 
botników, którzy pracowali od roku 1920, a mają 
pretensye do 2 godzin z każdej soboty im potrą. 
eanych, po odbiór należytości najdalej do dnia 15 
kwietnia br. Kierownik fabryki, 
S TE | 


Nakładem Ludowego Spółdzielczego Towarzy: 
stwa Wydawniczego we Lwowie i Księgarni Ro- 
botniczej w Warszawie (Wspólna 17) wyszła 

świeżo z druku 

DOSKONAŁA BROSZURA AGITACYJNA 


posła Kazimierza Czapińskiego 


éb 
„Czarna ofenzywa 
Treść: Drogi i cele klerykalizznu. — Uchwały 
zjazdu katolickiego w Warszawie, Zamach 
klerykalny na niezależność państwa polskiego, 
kultury polskiej i ruchu robotniczego. 
Broszura ła znakomicie nadaje Się jako broń 
przeciw agitacyi klerykalnej, 


Tysiące abonentów i czytelników wrogiej 
prasy należą przeważnie do pracującego 
ludu. a właśnie oni są tymi, którzy prasie, 
przeznaczonej ku ich uciemiężeniu, dają tę 
olbrzymią potęgę, jaką ona rozżporządzą, 
Robotnik, który zamiast pisma robotniczego 
prenumeruje organ wrogów robotni” 5w, 
popełnia duchowe samobójstwo, zbrodnię 
na własnych braciach, zdradę swojej klasy, 
Prasa jest dziś najskuteczniejszyrn  środ- 
kiem uciemiężenia. Opanujmy ten czynnik, 
a prasa stanie się najskuteczniejszym środ: 
kiem wyzwolenia. Wilhelm Liebknecht. 


Karawanna Śmierci 


Senzacyjny dramat w 6 aktach według powieści KAROLA MAYA. 367 


Z Bagdadu 
do Stamhuiu 


KRALL 17 4, e 


PROC 


Wielki wyłzór 


zart nowe n pojetńnowej 200 rig 


z RAZPRZOD m, 
ze zka 
ri = jed yasiecu | garania STA mia oni z". 
15 E i MIGRAR SECANANY, Kraków, Sławkowska L. © 
Ą V: Ta gi AE i y K a pee (6 naiuca: papiery listowó, krajowe i zegraniezne. po- 
f i EN spe: USZĘ a è SKIE S om p OWE | ski i jusira, sibumy na ot M 
34 ; i z Ls APA zrat, samko na fotowratie. portiela, papierośniez, 
RE + 4 dy araslasonawanis i odnowienia według sainowezryeh madeli BIE Suce a, katy do ary. wykonuje bilety, wizy” 
rat rów, mi i aAa śle i 560 
Doskonałd ij jakot? kameiurze mąszie, fileawe i Słomkowa preyjiupa | WAKE n sikio droi 
Srt W A l monar aa a a 
cukierki cytrynżwie, mike t Pracownia | skład kapeluszy | GEM ROMKA B NORA WARSA ARONIA A TETA 
malinki, siazows. iundrynki, i " ag 
miodowe, rL "4 > 
miądaj. kernels aai a JENR YRA SEIDLERA | Recza żelazne, 
pomudkowe, owocowe kwa- g AT 
„ Irysy, wysgia reki (| dA w drztoówie, mi. Grodzka 6%. 4 


vapałuszy pierwszarzędnych fabryk krajswych i matki 


“ Bariza izdoniena | 


krawezyni y 4 LADY: amirzia, pie Pro 
tyka, z bardzo dobrym kto 
jera, eżykium i gustom, wy 
konnje najeleganieze toalety. E 
a także przerabia z najstar-" 
szych 'kosłyamów i „ej 
ua najnowsze fesony, 
kuje prywatn cow J 
Zgłoszenia de „Trasy", X yk: i 
ków. Karmedidi ku 16. pod Ek 
519 M“ 


mh POLSKIE S.A, 


Wiślna L. 3. 


Nadeszły staminy, płótna, materyały 
ubraniowe, zefiry, oxłordy, bielizna dam- 


372 noS 


tai . 
-e 


Zgubione 
papiery wojskowe na uazwi- 
a Maleta Jan z Wyciąż u- 
mieważni: się. 26% 


a | 


imma niskiej jg; ska, cienkie pończochy bez szwu, my- 
giene co sensi mt |B$ gło z fabryk „TRZEBINIA“ i „Mewa” itp. 


azkanie i uczniów z praktyką 
przyjmie Fabryka Stolarska 
355 Kraków. kopernika ü, 
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Zawiatamiawmy H.P. Klieutów jui również Biura glo- 
szeń, iż zpowedu nowych zmącznych kosetów druku, pur i 
pieru I t. p. Wydawnietw»w „Naprzedu* ziwiiszene jent | 
«zmienić taryfę ogloszań ot mia R mwiatmin fe. Fa 
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ODDZIAŁ W KRAKOBIE, RYNEK GŁ, 


Łódz, Waaisrkowskiego 7. 
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TENEESCECBEEKI 


żatajele m” gli 7 sialan! weit 
Jana Zielińskiego 


'w Erakowie, Lenartowicza 7. 


» 


elektrotechniki wchodzące. 
' Wypiel wszelkiego rodzaju pieczywa huksu- 
sowego na mleku i maśle, | 8741 


fabrycznych. 
ma Ceny maksymalne. wam 
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-Znana zaszczytnie od przeszło 20 lat 


PAROWA FABRYKA WÓDEK 
ROMANA 


Spółka z ogr. odp. 
KRAKÓW, PRĄDNIK CZERWONY 
nr ZFPR 380 


Rejaktyy nemoluy: Foli fiaseket. 
Nakladem Ludowej Spółki Wydawniczej „Memia 


poleca przewyborne, 
nalewki owocowe, rosolisy, likiery, 
rumy, żytniówki, starki po cenach 
w stosunku do uadzwyczajneż 
jakości bardzo niskich. 
W sklepie tabrycznym „Probierni* na 
Prądniku Czerwonym, Trakt Warszawski 
Za Regatką korzystne kupno na butelki 
w dowolnej ilości. 
Aromatyczny ram krajowy już od 1800 Ik za diwy. 
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POLEGA: 

MOTORY : GENERATORY wlasnego wyrobu 
z Śląskiej fabryki motorn w Katowicach, 

Naprawa i przewiianie maszyn elektrycznych. 

Pruga fabryka w Warszawie zostanie uruchomiona w polowie 1922 p. 

DZIA INSTALACYI wykonuje wszelkie roboty w zakres 


z destewe natychmiastowa — dostarcza 


Polskie Tow. fiandiowe $. A. 
w Krakowie, ulica Sławkowska 1, 


Ej 


jednością siini? 
Niatyiko lud siermiężny upodobał sobie 
„Pobudkę Bełdowskiego” "s lecz również 
© pracownicy, którzy w' kopalniach, fa- 
kłyłatch, warsztatach, rafinerjach itp. dźwi- 
gają ma swych barkach rozwój | wielkość 
arzeńwysiu polskiego. Dzisiaj granice naszej 
Qjczyzny są rozległe, więć i rozwój każdej 
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gałęzi naszego przzmysłu jest zapewniony. 


deśli lud wiejski iyw iołowo popiera „Po- 
budke BRaełdowskiego” to odzywam się 
de Was - a śmiało mogę powiedzieć — 
do wielkiego grona przyjaciół: i zwolenni- 
ków mego przemysłu -— z tem przeświad- 
czeniem, że polski robotnik, pracę polskiego 
robotnika równieź żywiołowo popierał bę- 
ozio Ww cataj Polsce. 

W jedności jest siła -—— tą zatem jedno- 
ście -- „Pobudka Bełdowskiego” zdo- 
bedzie pierwszeństwo ponad wszelkimi in- 


nymi wyrobami i znajdzie się wkrótce we: 


wazygżkich kopalniach./ raiinerjach, fabry- 
kach i warsztatach calej Polski. 
Żądajcie wyraźnie „Pobudke Bełdow- 
skitao”. 
bir Wład. Bdołcowski 
Fabryka tutek i bibułek 


LINIA A—B L. 39, TEL, 2370 


Murtowne sprzedaż artykułów elekirotechnicznych po cenach 
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naturalne SWE 


Kraków. Plas Marvaski L. 1. 
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< POLSKIE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE 


SPOŁKA AKCYJNA W WARSZAWIE 
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odór we własnej administracji. 


TE 1-4 


Zamówienia na hurtowae wy- 
sgydki można również usku- 
teczniać 
w Krakowie, uł. Kościuszki 25 


Fo) Teiafon nr. 77. BO16 


Knete atuinrjodaiakity: Maryna duwirzękski, 
3 baewe W Bcezkowia Dunniewakicgo Bed IAW, 


